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Anarchja strajkowa
rozkłada porządek publiczny

NOWINY CODZIENNE
■■ Ł-iH

P A R Y Ż , l l .  6 Norm alne życie 
s to licy  znów zostało dziś zakłóco
ne dalszym rozw ojem  akcji s tra j
kowej, która w  godzinach ran
nych ob ję ła  restauracje, kaw .ar- 
nie, bary oraz czi ść hoteli. W  go 
dzinach południowych wszystkie 
tego rodzaju zakłady zostały za
mknięte.

W ysoce n iepokojącym  ob ja 
wem dzisie jszych  strajków  są 
pow tarza jące się coraz częściej 
wypadki wyłam ywania się praeow 
ników z pod dyscyp liny orgar.iza-

N A S Z E  A B C

Handel żydowski 
i polski

( j . )  O m aw ia jąc za jśc ia  przy- 
tyck ie „N a sz  P rzeg lą d " iron izu je  
na tem at akcji bojkotow ej. Sko
ro —  pow mda —  dla skłonienia 
chłopa do kupowania u swoich 
trzeba aż g łośnej ag ita c ji, rozsta
w ian ia  pikiet przed żydowskiem i 
straganam i i t. d., to w idać coś 
z tym handlem  polskim nietęgo. 
„P rzy  równych w arunkach chrze
śc ijan in  chętn ie j kupi u swego, 
n iż u żyda. W idocznie w ięc  zmu
sza się kupując ego ch rześcijan i
na. aby przepłacał, dostawał go r
szy tow ar lub na m niej korzyst 
nych warunkach (pow iedzm y za 
gotówkę zam iast na k red y t )" . —  
Tak  tw ie rd z i organ  sjon istyczny

Argum enty tego rodzaju  mogą 
zrob ić  w rażen ie na nieznającym  
stosunków naszy ch cudzoziemcu 
A le  tylko na nim.

Przedew szystk iem  n iezawsze 
ch rześcijan in  kupi chętn iej u 
chrześcijan ina, n iż  u żyda. D zia 
ła tu konserwatyzm  luanosci 
w ie jsk ie j, przyuczonej od w ielu  
pokoleń do żydow skiego handla
rza. do je g o  „ch w ytów ", je go  
sposobu reklam y. Pó jśc ie  do no
w outw orzonego sklepiku polskie
go, to nowość, to niew iadom a, 
po laczora  z  ryzykiem  P rzy zw y 
cza jen ia  n ie ła tw o jest 7u » r  ć. 
W iedzą  o tem coś n iecoś p a n e l e  
z  „N aszego  P rzeg ląd u ", p iętnu
ją c y  tych żydów, k tórzy pomimo 
bojkotu an tyh itlerow sk iego  nie 
um ieją odm ówić sobie im portu (a  
nawet p rzem ytu ) z Berlina...

Naw iasem  można zaznaczyć, że 
żydow skie m etody kupieckie n ie
zw yk le  u ła tw ia ją  powstawanie 
rozruchów. W iadomo, że handlu
ją c y  żydzi n iety lko zachęcają 
głosem  do odw iedzen ia ich skle
pu, czy  straganu, ale, chw yta jąc  
za poły lub rękaw, ciągną do
słow nie k lijen tów  ku sobie. Vv y- j 
starczy, aby tę samą metodę za
stosował sąsiadu jący z  żydem 
handlarz chrzęściiańsk i i oto w y 
nika szam otanie, od którego krok 
ty lko do bojki.

A teraz sprawa jakości i ceny 
towaru.

O tem. żeby żydzi daw ali to 
w ar lepszy, n iż chrześcijan ie, nie 
słychać było w  Polsce przed ar 
tykulem  „N aszego  P rzeg lądu ". 
Zazw ycza j dzie je  się p rzec iw n ie : 
kupiec żydow ski daje tow ar l i 
chy, wybrakowany, z leża ły. Do 
daje zato do n iego sporą dozę 
sugestji p rzez zalew an ie poto
kiem  w ym ow y i różnego rodzaju  
metod, wyszkolonych przez kilku 
setletn ią  tradycję.

Natom iast cena żydowska jest 
zazw ycza j istotn ie  niższa od pol
sk iej. Czem to tłum aczyć? P rze
dewszystkiem  gorszą jakością  to
waru. Następnie częstszem i n iż 
u Dolskiego kupiectwa oszustwa
mi podatkowemi, fikcy jnem i ban
kructwam i etc., co oDmia koszta 
przedsięb iorstw  żydowskich. —  
W  reszcie —  i tc jes t może rzeczą 
na jw ażn ie jszą  —  wyłącznością 
żydów  w handlu hurtowym, sp ra 
wia to, że polski de ia lis ta  dosta
je  z regu ły tow ar na gorszych 
warunkach, niż konkurent ży 
dowski. O to niew ym ienione przez 
„N a sz  P rz tg lą d "  trudności walk* 
ekonom icznej z żydam i.

Na końcu —  sprawa kredytu. 
Istotn ie, kupiec żydowski udziela 
kredytu tam, gdzie Polak  sprze
daje tylko za gotówkę Skąd ta 
różnica, Częściowo tkw i ona w 
taktyce hurtowników  żydow 
skich. Przedewszystk iem  zaś w

Polacy ociekali z Przytyka
gdy żydzi zaczęli bójki

R AD O M , 12.fi N a  dzisie jszej 
rozpraw ie świadków ie zaczęli u- 
stalać alibi dla oskarżonego Czu 
baka. W szyscy św iadkow ie stw ier 
dza^ą, .z w d n u  zajść, Czubak 
byl na pogrzebie swego ojca i w o
bec tego do P rzytyka  przybył bar 
dzo późno P rzez  cały czas poby
tu w  miasteczku, Czubak nie odda 
lał się od żony.

Świadek Jan Sobol, rzeźnik, któ 
f y  hanaluje w  budce wędlinam i, 
zapytany, czy żydzi nie byli zaclo 
wolen i z om ijan ia  ich handlu 
przez chrześcijan —  odpow iada.

—  No, ma się rozumieć, nawet 
p rzew róc ili budkę czapnikow i Po 
lakowi. Oni się ju ż zrana grom a
dzili, a nawet jeden żyd odgrażał 
się, że dziś się tu coś rozegra, i 
będzie albo w  lewo, albo w pra
wo.

A dw . P o zow sk i: —  A  czy żydzi 
irueli co w  rękach?

—  Tak. W idzia łem  pałki, a je 
den m iał noż M oja  szkapa była 
źrebna, w ięc trzym ałem  ją- .iałt 
stę zrob ił rozruch, żeby je j nie 
zrob ili krzywdy. Gdy wracałem  
z apteki, jak iś  żyd uderzył mnie 
kam ieniem  W idząc, co się dzie
je , postanow iliśm y w racać do do
mu. Ludzie ju ż  uciekali, kam ie
nie i ceg ły  sypały się jeaen  za 
orugim . N ag le  usłyszałem trzy 
strzały. M oja kobieta upadła. 
P rzeraziłem  się, że się je j  coś 
stało.

C iekawy moment wnoszą rów 
nież zeznania świadka Stanisława 
Drozda. A dw . Pozowski pyta go, 
gdzie był wrtedy oskarżony Czu 
bak, gdy zaczęły  się rozruchy 
przed posterunkiem ?

—  P rzy  stragan ie masarskim 
Sobnla. Czubakowie jed li tam o- 
biad. Zobaczywszy rozruchy, po
stanow iłem  sobie w yjechać. W  
pewnej chw iii zagrodziła  mi dro
gę jakaś żydówka z m iotłam i. P o 
w iedziałem  je j, żeby się nastąpi
ła, o ona do m nie: „Jedź, żebyś 
nogi połamał, a może i łeb ci roz
b iją ". Zobaczyłem  i i  żydzi b iją  
Polaków7, w ięc  postanowiłem  u- 
ciekać.

Sąd w  dalszym ciągu przęsłu 
rh iw ał św iadków obrony : W ó jc i
ka, Pytlew sk iego, Bugajczyka, 
Kozca, Sizaka, Kubiaka, F lo rcza 
ka. W szyscy św iadkow ie s tw ier
dzali, że w7 krytycznym  dniu towa 
rzyszy li oskarżonym  w’ załatw ia-

Wywcz?sy letnie
Ojca Świętego

R ZYM , 12. 6 . Prasa  donosi, te 
O jc iec  Św ięty Pius X I  w yjedzie 
na wywczasy letn ie do Castel 
Gandolfo dnia 1 lipca Odpo
w iedn ie przygotow an ia w letn iej 
rezydencji papieskiej zostały .u2 
rozpoczęte.

instytucji żydowskich kas bez
procentowych Handlara żydow 
ski dostaje do ręki kapitał ooro- 
tow y za darmo, Po lak  musi bra 
kującą gotowkę pozyczać od ży 
da na lichw iarsk i procent. Tam, 
gdzie jeden  z konkurentów po- 
Dierany jest z zagran icy  (A m e
ryk a ), d” ugi zas nie ma znikąd 
poparcia, nie można m ów ić o ró
wnowadze szans.

O to elem entarną metodą w yło
żone a b z stosunków gospodar 
czych w  zakresie handlu m iaste
czkowego. A le  czy  w łaściw ie 
warto uczyć abecadła ludzi, któ
rzy  tylko udają, iż  są analfabc 
tam i?

niu różnych spraw  gospodar
czych, wobec czego nie m ogli oni 
brać udz.ału w  zajściach.

W  ciągu rozpraw y przedpołud
n iowej, przew inęło się przed są

dem 36 świadków. W  związku z 
temi zeznaniam i, oskarżeni Py- 
tlewski i R orerszta jn , odpow iada
li na pytan ia przewodniczącego. 
prokuratora i obrony.

Aresztowani? w oddziałach szturmowych
Walka Gseb&eisa z Goerinniem

Sensacyjne plotki
A gen c ja  PR E S S  donosi z W ied

nia:
Prasa  em igracyjna  niem iecka 

podaje w iadom ości o starannie u- 
krywanych, now7ych zatargach 
wśród s fe r  rządzących Rzeszy 
n iem ieckie.. Od czasu n^minac,' 
Goerir.ga na kom isarza dew izow e
go dokonano w ielu  aresztowań 
zarówno wśród członków oddzia
łów7 szturm owych (S. A  ),  jak  i 
wśród szta fe t ochronnych (S .S .). 
N ow ych  aresztowanych osadzono 
w obozie koncentracyjnym  nie
dawno otw artym  w  G liickstadt (w  
H o lsztyn ie ).

A resztow anym  zarzuca się, że 
bra li udział w  akcji skrzydła ra 
dykalnego partji, pod kierunkiem 
Goebbelsa. G oering podobno ma w 
rękach dokumenty, m ające skom
prom itow ać Goebbelsa. Poaobno 
była nawet p”óoa wykradzenia 
tych dokumentów z gabinetu 
Goeringa. Po ujawn eniu tej prć 
by dokonano nowych licznych a- 
resztowań.

G oering prow adzi obecnie

prasy emigracyjnej
przez specja lnych delegatów  
śledztwo, m ające skompromito
w ać Goebbelsa i jego  przyjaciół.

N a  tle te j w a lk i popełniono ju ż 
jedno m orderstwo M ianow icie je 
den X przyw ódców  szturm owców 
złoży ł zeznania, oskarżające o u- 
dzia ł w  spisku namiestnika Szle- 
zw7ig  - Holsztynu p. Lohse‘go Gdy 
oskarżyciel ten w ysiada ł ze stat
ku po przejażdżce, z ukrycia ro z
leg ły  się strza ły  i szturm owiec 
został zao ity  na m iejscu. Pogrzeb  
jego  odbył się w  zupełnej ta jem 
nicy.

Jednocześnie z tą walka m ędzy 
G oeringiem  i Goebbelsem rozw ija 
ją  się n ieporozum ienia w t zw. 
brońcie  Pracy. Przyw ódca  tego 
Frontu, dr L e j ,  zdołał usunąć 
w ciągu ostatnich dni z k ierow n i
czych stanowisk dwóch swoich 
p-zeeiw n ików , k tórzy w skazyw ali 
na niepowodzenia dr. Leya. W  ten 
sposób został usunięty z mm. 
pracy dr. M ansfe ld  i dyr. depar
tamentu von Grunau.

cj7j zawodowych. W  w ie lk ich  za
kładach m etalurgicznych robotn i
cy uważają podwyżkę zarobków 
w granicach od 7 do 15 procent, 
jaką p izew idu je  umowa podpisa
na w  prezydjum  rady m inistrów , 
za niezadawalającą.

Prasa paryska z niepokojem  
komentuje sytuację strajkową. 
Dzienniki p raw icow e podkreśla ją 
ustępy zarówno z przem ówień 
m inistra spr. wewn. Salengro i 
poszczególnych działaczy gen. 
konf. pracy, ostrzega jących  robot 
n ików przed udziałem  prowokato
rów  zagranicznych w  ruchu stra j- 
kow j7m oraz przeciwko nieodpo
w iedzialnem u licytowaniu  się w 
żądaniach. „P op u la ire " zaś prze
strzega przed agentam i „C ro ix  óe 
F eu ", którzy stara ją  się wj-zyskać 
akcję strajkową dla celów  p o e 
tycznych „H u ir.an ite" oskarża o 
złą wolę przem ysłowców.

P A R Y Ż , 12.6. W  restauracjach, 
hotelach i kaw iarniach osiągn ięto 
wczora j porozum ienie z p racow n i
kami tak, że normalna praca bę
dzie pod jęta  dziś w  godzinach 
rannych.

W czora j w ieczorem  poraź drugi 
odbyłj7 się m an ifestach  stra jku ją 
cych w  centrum miasta. Demon
stranci n ieśli czerwone sztanda
ry i w znosili pięści do góry. W  
wielu  m iejscach doszło do incy
dentów. N a  rogach uiic odbywały 
się m eetingi, na których przem a
w ia li nieznani m ówcy.

„L e  Jour" jes t zaniepokojony 
sytuacją strajkową. Dziennik 
wskazuje, że przyw ódcy stra jków  
nie są znani. Is tn ie ją  podstawjr 
do mniemania, że akcja stra jkow a 
jes t k ierowana zzewnątrz. Na po
rządku dziennj7m w ydarza ją  się 
zajm owania fabryk  i usuwaniu 
w łaśc ic ie li i dyrektorów .

W  izbie deputowanj7ch daje się 
również zauważyć zaniepokoje
nie, które panuje n ietylko wśród 
opozycji, ale wśród części zwolen 
ników fron tu  ludowego.

„L e  M a tin " Dodkreśla, i e  fa la  
strajków  je s t poważną trosk? dla 
rządu i parlamentu. Życie gospo
darcze F ran c ji znalazło się na 
m artwym  punkcie. N a leży  w  koń
cu opanować akcję rew olucy jną  i 
p rzyw róc ić  } ad i porządek.

Zakazanie kongresie żydowskich
do wa^ki 2 antysemityzmem

Żydowskie organ izac je  po litycz
ne Bund i Poa le  Sjon przy ponar- 
ciu P P S  organ izow a ły  na dziś 13 
Lm. każda osoono „K on gresy  Po  
botnicze do W alk i z  Antysem ity? 
m em ". Fakt, i e  w ładze adm ini
stracyjne zakazyw ały * zebrań 
przedkongresowych nie pow
strzym ały organ izatorów  kongre 
sów od pracy organ izacyjnej, o 
czem świadczy, fak t zarezerw o
wania lokali na zeDrania kongre 
sowe. Kongres Bundu m iał się 
odbyć , w  k inoteatrze „S fin ks ",

zaś kongres Poa le  Sjon w  lokalu 
dawnego teatru  „N ow ośc i"  p rzy 
ul. B ielańskiej

K om isarja t Rządu zakazał od
bywania obu kongresów , mimo 
in terw encji P oa le  Sjonu w M in i
sterstw ie Spraw  W ewnętrznych. 
W  dniu w czora jszym  organ izato
rzy kongresu otrzym ali odpo
w iedn ie pisma, w  których nieu
dzielanie zgody na kongresy, mo 
tywowane je s t warunkami bez
p ieczeństwa publicznego.

Po 7 latach E&druży
7 dziennikarzy zaw ita  dc Polski

Dziś przybyw a do Gdym  jach t 
„Rosa L .n ad ", w iozący 7-miu 
dzienn ikarzy szkockich Jacht 
ten przebywa od siedmiu lat w 
jh d ró ży  dookoła św iata, którą zor

W Warszawie tfroćby o 30 prac,
można obniżyć cenę praou

P rze jęc ie  przez zarząd m iejski 
E lek trow n i z rąk sekwesrratora 
sadowego, min. A lfon sa  Kuhna, 
nastąpi w  ciągu nadchodzącego 
tygodnia. Rozrachunek pom iędzy 
zarządem miejskim a byłymi kon
cesjonariuszam i poprzedzony bę
dzie dokładną ekspertyzą ksiąg 
oraz stanu urządzeń elektrowni. 
Koncesja  przew idyw ała , że elek- 
trov nia ma być oddana zarządo
w i m iejskiemu w stanie dobrym, 
podczas gdy w iadomo ju t  dosta- 
teczn.e, że urządzen ia elektrowni 
pozostaw iają bardzo w ie le  do ży 
czenia. Ekspertyza fachowa, prze
w idziana przez wyrok Sądu Okrę
gow ego ustali szczegółowo, jak ie 
zan edbani3 w  obecnym stanie u- 
rządzeń elektrow ni w ym agają  na
tychm iastowego usunięcia i ja- 
Kim kosztem.

Dość pogodnie
C i e p ł o

Na całym obszarze Polski panowa
ła pogoda o zachmurzenie zmiennem 
i z przehtnemi deszczami na Poku
cie i w Białostockim, a z burzami 
w Wdeńskiern. Temperatura o g. 14-ej 
wynosiła 15 st. w Zakopanem . Zale
szczykach, 17 w Gdy i, Lwowie i Wił 
nie 18 w Tarnopolu 20 w Bydgosz
czy i Suwakach, 19 w Katowicach, 
_‘ l w doznaniu, Łodz:, Brześciu n/B„ 
urodnie, Krakowe i Prztmyśl i 22 w 
Warszawie Grudziądzu, Kaliszu i 
Łucku, 23 w Pińsku i Lidzie, a 24 w 
Leśnej k. Baranowicz.

Dziś — naogól dość pogodnie o 
przejściowem wzroście lachmurzen.a 
w ciągu dnia. Gdz.eniegdzie jeszcze 
przeiotny deszcz. Dość c eplo. Słabe 
wiatry miejscowe. W  całym kraju 
skłonność ao burz.

Ocena tych zaniedbań je s t waż 
na, albow.em  równocześn ie rze
cz jznaw cy muszą usta lić  wartość 
inw estycyj, poczyn ionych przez 
elektrow nię w  ciągu ostatnich 10 
lat, Po  ustaiem u obu tych pozy- 
cy j okaże się, czy zarząd m iejski 
pow in ien  w yp łac ić  byłym  konce- 
sjonarjuszom  jak ieś kwoty, czy 
też odwrotn ie, spółka francuska 
obow iązana je s t pokryć dodatko
wo koszt in w estycy ji n ieodzow 
nych, je że li wartość ich przek io- 
czy kwotę, jaka będzie przyznana 
fapóice francuskiej z tytułu zw ro
tu sum zainwestowanych w ciągu 
ostatniego 10-lecia, li 'innego od 
roku 1934-go wstecz, t. j .  oa daty 
w prowadzenia sekwest.ru sądowe 
go w  elektrowni.

W  kołach fachow ych  zw raca ja  
uwagę na don oslą dla ludności 
s to licy  okoliczność, źe z chwilą, 
gdy zarząd m iejski nie będzie już 
krępowany żadrem i w zględam i 
na koncesję, która wy gasła, moż
na oczekiwać znacznego obniże
nia ceny prądu w  W arszaw ie do 
30 proc. T rzeba  nowiem pamiętać, 
że kalku lacja prądu każdej elek
trowni musi uw zględn iać ko3zt a- 
mortyzacj: k ap it ilu  w  wysokości 
około 30 proc. ceny prądu. Wobec 
lego, że zarząd m iejsk i otrzym ał 
elektrownię bezpłatnie i żadnych 
za to nie ponosi kosztów pien ięż
nych, upad? w ięc obecnie w  kal
ku lacji ta ry fy  prądu warszawskie 
go am ortyzacja kap.tału elektrow  
ni. Pow inno to doprowadzić do u- 
stalem a ceny prądu w wysokości 
około 35 groszy za jedr.ą kolowat 
goazinę.

Naw et przy  te j cenie prądu, 
zw łaszcza że nasiąpitoby równo

cześnie autom atyczne zw iększenie 
spożycia, e lektrow nia powinna 
dać w ie lom ilionow e zyski eksplo
atacyjne rocznie. •

ganizowało pismo „D ay ly  Record” , 
należace do koncernu prasowego 
„Associated  Seottich ncw papers".

W ycieczka w iez ie  film  pedago
giczno - naukowy o Szkocji, który 
wyśw ietla  w  w iększych m iastach 
objeżdżanych kra jów , a jedno
cześnie. na teren ie tych k ra jów  
film u je  i fo to g ra fu je  charaktery- 
styczn iejsze pejzaże, zabytki kui-^ 
turalne, fo lk lo ry  i td.

D zienn ikarze p od ró żr icy  zaba
w ią  w  Po lsce dwa tygodn ie. P ro 
gram  pobytu ich w Po lsce  prze? 
w id u je : Zw iedzan ie Gdyni z  port 
tem, W arszaw y, K rakow a i Zako 
nanego. N a  czele  w ycieczk i stoi 
redaktor John Ć E lder.

Nominacja
specjalnych rezerw  p o lu j

Komenda G łówna P. P. m iano
w ała  dowódców nowoutworzonych 
specja lnych rezerw  policyjnych . 
Dowó-dcą reze-w y  po lic ji „ A “ , sta 
cjonowanej w7 Golędzinotyie pod 
W arszaw ą, został kom isarz Anto

ni P iko r Dowódcą rezerw7y , B ‘ , 
rów n ież stacjonu jącej pod sio li- 
cą, kom W alerjan  Haan.

N a  czele rezerw y po licy jn e j, 
która ulokowana została w  Często 
chowie, stanie kom. Józe f Munk.

Skarcenie nkedoafrści
w  przyjm ow aniu interesantów

P. Prem jer g »n . S ław oj - Skład- 
kowski, podpisał okóln ik do wszy
stkich P P . W ojew odów  i Kom isa
rza Rządu M iasta st W arszaw y, 
w którym  zw raca uwagę na nie- 
dość ścisłe przestrzegan ie godzin 
p rzy jęć  w  urzędach w ojew ódz
kich i starościńskich dla in tere
santów i niedbałe prow>adzenie 
ksiąg tych przyjęć.

W  okólniku p. P rem je r  zwraca 
szczególną uwagę ną konieczność

Prem,-er Składkawski
nz inspekcji w  Gdyni

G D Y N IA . 12.6. Dziś o godz.
7.20 poc.ągiem  pośpiesznym z 
W arszaw y przyjechał do Cdyni 
na insDekcję prem jer Składkow- 
ski, który przed godziną 8 m? 
przybył qo Korm sarjatu Rządu.

Po dokonanu inspekcji p r°m jer 
w yjechał z Gdyni.

za łatw ian ia  w  szybkim czasie pc 
trzeb obyw ateli, a to jes t możliwa 
przy  ścisłem  przestrzeganiu  prze 
pi sów o przyjęc iach  m teresan 
tow.

P. P rem jer zapot.iada, że w in 
ni zaniedbań w  przedm iecie nale
żytego za łatw ian ia  interesantów7 
bęaą pociągani do surowej odpo
w iedzialności.

Tajemnicza śmierć
oficera w  Zambrowie

W  Zambrowie, w  mieszkaniu 
własnem znaleziono ppor. M icha 
ła Au e z 71 p. p., n iedcjącego 
oznak życia.

W obec braku przypuszczeń 
choroby7, tajem niczym  zgonem za 
interesowała się żandarm eria 
która prowadzi energiczne dochc 
dzenie.
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Partyzantko zbrojnych Araba®piseciwko żydom w Palestynie
JE R O Z O L IM A  11 6 . Sytuacja 

w  Palestyn ie nie u legła zm ianie 
na lepsze.

Przyw ódcy A rabów  zajm ują w 
dalszym ciągu stanowisko nieprze 
jednane. Po zamachach odosob
nionych, A rabow ie  rozpoczęli o- 
becnie bardziej m ajow e ataki na 
patrole i kolon je żydowskie, zresz 
tą bez w iększego powodzenia. Ran 
dy A rabów  posiadają w ielką ilość 
nabojów  i staw ia ją  poważny opór 
cddziaiom  wojskowym . L in je  te le
fon iczne są w  dalszym ciągu 
przecięte. Jedna z kolon ij żydow 
skich w dolin ie Jordanu została 
zniszczona p^zez bandę A rabów  
złożoną i  ty s ią ca  ludzi. N ow y se
kretarz komitetu arabskiego, któ
ry  za ją ł m iejsce sekretarza, zesła
nego na wygnanie, ma opin ję czlo 
w ieka o tendencjach skrajnych. 
P rzyw ódcy  arabscy zapow iadają, 
że strajk  będzie kontynuowany.

N a  połnoc od Lyddy wysadzono 
w pow ietrze pociąg towarowy, po
przedza jący posiąg z oddziałem 
w ojsk  technicznych, udającym  się, 
do Jerozolim y. N a  odcinek lin ji 
ko le jow ej, pod Tu lkarun, gdzie 
powstańcy spowodowali w ykole
jen ie  pociągu w iozącego patrol 
w ojskowy, wysłano czołgi.

C Z A R N Y  L E G J O N " 
J E R O Z O L IM A , 12. 6 Ltwo>"ze 

nie „C zarnego L eg jon u ". celem  
obrony in teresów  A rabów  prze
ciwko A n g lji  „ i  je j narzędziu zy 
d om ', w yw oła ło  w ie lk ie  w raże

nie wśród ko lon ji angielsk iej, 
która otrzym u je lis ty  anonimowe 
z zaw iadom ieniem  o utworzeniu 
leg jonu  i rozm uitem i- pogróżka
mi P o lic ja  nie zdołała dotych
czas ustalić kto rozsyła te listy.

JerozoLm a w czora j w ieczorem  
była całkow icie odcięta od św ia
ta. W  Ciągu nocy w  m ieście sły
chać było strzelan inę

Dowodzącym  angielsk iem i s i
łam i zbrojnem i w Palestyn ie, 
składającem i się obecnie z 2 bry 
gad, został m .anowany pułkow- 
mk lo tn ictw a Peiss, który jest 
jednocześnie 'dow odzącym  w o j
skami angielsk iem i w  T ransjor- 
danji.

Pow stańcy arabscy n iszczą o- 
becme^ zaw zięc ie  lin je  komunika
cyjne. Pozatem  w* w ie lu  m iejsco
w ościach strzelcy arapscy rozw i
ja ją  ożyw ioną działalność, w 
m iastach zaś trw a  nieustanne 
rzucanie bomb. - |

J E R O Z O L IM A , 12. 6 . Zastęp-j 
ca szefa  p o lic ji A lan  S ig ris ti ło-

m andatowej w Pa lestyn ie  przed
łożonego kom isji m andatowej L ig i 
N arodów  wynika, że w  roku 
1935 liczba im igran tów  przyby
łych do Palestyny w yn iosła 
64 147, z czego żydów  było 
61.854. W  r. 1934 liczba im lgran 
tów  w yn iosła  tylko 44.143 

Do końca r  1935 ogółem  3C 
tys ięcy  żydów  niem ieckich przy
było do Pa lestyny  w cnarakterze 
im igrantów .

„Batory” powrócił
z pierwsze] p i)£:ożv do l&owego "brkn

G D Y N IA . 11. 6 W  czw artek  ra 
no zaw inął do Gdyni z p ierw szej 
swej podróży do N ow ego  Jorku 
nUs „B a to ry " N a  statku przybyli 
członkow ie d e legac ji p o lsk ie j: w i- 
cemin. Doleżal, ks. biskup N iem i- 
ra, gen. W ien iaw a  - D ługoszow 
ski i gen. O rlicz - D reszer. P rzy 
była rów n ież wycieczka Z jedno
czenia polsko - rzymsko - kato lic 
kiego z Brooklynu, w ycieczka So
kolstwa polskiego w Am eryce, w y 
cieczka łotewska w  składzie 55

Kontrkandydatem Rooserelta
bed?ie gubernator Landon

L O N D Y N , 12. 6 . Landon, gu
bernator stanu Kansas, wybrany 
został na odbytej w  C leveland 
konwencji republikańskiej p ra 
w ie  jednogłośn ie kandydatem  re 
publ.kańskim na prezydenta St. 
Z jednoczonych, uzyskał bowiem 
984 głosów  wobec 19, które pa
d ły na sen. Boraha.

Jednakże powszechnie przypu-
stał raniony dziś zrana w ystrza* | B2e*h ja, ze re tlek c ja  Koosevelta  
łem z rew olw eru . P rzew ieziono  ] ni(f ui|lga wątp liw ości, 
go do szpuala. ^  Konw encja  republikańska u-

Dziś w yjechała  z Jerozolim y . chw aliła  rów nież program , na
do Londynu delegacja  
palestyńskich.

62 T Y S IĄ C E  ŻYD Ó W  
P R Z Y J E C H A Ł O  W  R O K U

L O N D Y N , 12. 6 . Ze sp iaw ozda 
nia b ryty jsk ie j adm in istracji

A rabów  którego podstaw ie będzie prowa 
ćzona kampanja wyborcza. P o le 
ga on na utrzym aniu pokoju 
wszelk iem i m ożliwem i środkami, 
ale bez zaw ieran ia  jakichkolw iek  
so juszów ; St. Z jednoczone nie

1935

Wojna domowa w ftinoch
Pierw sze starcia

staną się członkiem  L ig i  N a ro 
dów, ani M iędzynarodow ego try 
bunału spraw ied liw ości w  H a
dze. P a r t ja  republikańska będzie 
domagała się płacenia długów 
w ojennych. Obiecuje ona walkę 
z bezrobociem , zrów now ażen ie 
oudżetu przez redukcję w ydat
ków i sprzeciw ia  się dew aluacji 
dolara.

Słowem, w  przeciw staw ien iu  
ao in terw encjon izm u R ooserelta  
■—  program  par excellence lib e
ralny.

P rezyden t F ooseve lt rozpoczął 
już kam panję wyborczą, udając 
się do stanów, których odaawna 
nie odw iedzał, a k tóre uważane 
są za „tw ie rd zę " stronn ictw a cle 
m okratyeznego.

Skutki p rzy jeź.ii s iu i^cel
O S c ra ta fa  d o m

ulegając namowom amanta
L O N D Y N , 12. 6 . Rząd nankiń- 

ski, którego wojska co fa ły  oię 
dotąd przed oddziałam i kantoń- 
skiemi, postanow ił nagle rozpo
cząć akcję, w ysyła jąc  oddziały 
swych wojak na południe od 
I le n g  - czau.

H A N K A U , 12. 6 . W edług in fe r  
m acyj ze źródeł chińskich, na 
południe od H eng - czau doszło 
ju t  do starć pom iędzy wojskam i 
rządowym i a kantońakimi. W o j
ska rządowe za ję ły  ju ż rzekomo 
m .ejscowość L e ivan g  Oddziały, 
należące co arm ji południowej, 
w yco fa ły  się do m iejscow ości po 
łożonej pom iędzy Le ivang  a 
H eng - czau.

K A N T O N , 12. 6. Gorączkowo 
prowadzone są tu p rzygotow a
nia wojenne. K ob iety  w stępu ’ ą 
masowo na służbę do Czerwone-

go K rzyża . W  prow -ncji Kw ang- 
tun i K w ang-si zm obilizowano 
caią m ilic ję . U czn iow ie szkoły 
wojskow ej otrzym ali rozkaz, aby 
byli gotow i do odjazdu na fron t. 
Czołgi i a rty ld rja  p rzec iąga ją  u- 
licam i m.aata

L O N D Y N , 12. 6 Z Szanghaju 
donoszą: D ziś odbędzie się w 
Kanton ie w ie lka  m an ifestacja  
antyjapońska, L iczne organ iza 
c je  społeczne i akaaem .ckie pro
wadzą wytężoną propagandę, aby 
nadać dem onstracji w ie lk ie  roz- 
m 'ary. W ładze obaw ia ją  się eks
cesów 1 ściągnęły do Kantonu 
posiłki wojskowe.

Konsul japoński uprzedził 
w ładze kantońskie, że rzad ja 
poński czyn i odpow iedzialnym  
rząd kantoński za m ożliw e na
stępstwa dem onstracji.

Otwarcie nowych szkół zowodowych
Gimnazja Kupieckie, mechaniczne, przędzalnicze
K ura iorjum  Okręgu szkolnego 

w arszaw skiego komunikuje, że w 
roku szkolnym 1936-37 przew idu
je  się o tw arc ie  opartych  na no
w ym  ustroju szkolnym następują
cych państwowych gim nazjów , 
rów norzędnych  z gim nazjam i e g o 1 

1 n okszta łcącsm i:
1) Państw ow e G im nazjum  K u 

p ieck ie M ę3kie im. St. Szczepanów 
'sk iego w W arszaw .e (u l. Pankiu- 
■ w ic za  3 ), 21 Państw ow e Gi.nna- 
V 'u m  M echaniczne w  Łodzi (u l. Że 
rem skiego 115), * )  ' Państw ow e 
G im nazjum  P rzędza ln icze  w  Lo
dzi (u l. Żerom skiego 115), 4) Pań 
stw ow e G im nazjum  Tkactw a Sie 
chanicznego w  Łodzi (u l. Żerom 
skiego 115), 51 Państw ow e Gimna 
zjum  Farb iarsko - W ykończaln i 
cze w Łodzi (u l. Żerom skiego 
115), 6 ) Państw ow e G.mnazjum 
D ziew iarsk .e w  Łodzi (u l. Żerom

skiego 115), 7 ) Państw ow e Gim
nazjum Kupieck ie żer.3kie w  L o 
dzi (u l. Kopern ika 41), 8 ) Pań 
stw ow e Koedukacyjne Gimnazjum 
Kupieckie w  Zgierzu, 9 ) Państwo 
we Koedukacyjne G imnazjum K u 
pieckie w  Płocku.

N adto  zostaną otw arte  następu
jące państwowe szkoły i kursy za
wodowe, parte na nowym  ustroju, 
a m ian ow ic ie :

1 ) Państw ow a Roczna Szkoła 
Przysposobien ia w  gospodarstw ie 
rodzinnem  1 stopnia w  W arszaw .e 
(u l. M okotowska 3 ), 2 ) Państwo
wa Roczna Szkuła P rzysposob ie
nia w  goapodarstw ie rodzinnem 
TI stopnia w  W arszaw ie  (u l. M o
kotowska 3 ), 3 ) Państw ow y Rocz 
ny Kurs G alan terji w W arszaw ie 
(u l. Górnośląska 31), 4) Państwo 
w y Roczny Kurs M odn iarsiw a  w 
Łodzi (u l. W odna 40).

Zarząd Lu jaja arszi
dyr. Horzycy zerwaniem umowy

LW Ó W , 11. 6 . N iedawno odbył 
się, jak  wiadom o, w e Lw ow .e

Stefan Jaracz
w Toruniu

Dnia 9 b. m. w teatrze Ziem i 
Pom orskiej w  Toruniu  w ystąp ił 
p rzy wypełnionej nieomal Uo o- 
statniego m iejsca w idown w  no
woczesnej sztuce p. t. „Zamach ‘ 
znakomity artysta warszawski, 
Stefan Jaracz w  tow arzystw ie 
S tanisławy Perzanow skiej.

A rty śc i w arszaw scy zgotow ali 
publiczności toruńskiej swoją 
wspaniałą grą  praw dziw ą ucztę 
artystycEi.ą.

„K on gres  obrony ku ltu ry", w 
którym  w zią ł udział szereg kemu- 
n izu jących litera tów . Kongres, 
k tóry p rzerodził s ;ę n iestety w 
m anifestację komunistyczną, od
był się w lwowskim  T ea trze  W ie l
kim.

W  związku z tem Zarząd M ie j
ski we Lw ow ie  ośw iadczył dyrek
torow i teatru H orzycy, że gdyby 
raz jeszcze w yna ją ł T ea tr  W ieln i 
we Lw ow ie  na podobną im prezę, 
to zmuszony będzie zerw ać z n.m 
kontrakt. Ponadto Zarząd M iejsk i 
zażądał, aby dyr. H orzyca  nie an- 
angażował do swego zespołu tych 
aktorów, którzy w z ię li udział w 
akadem ji kongresu.

L

Rozpoczął się w czora j w Są
dzie O kręgowym  proces p rzec iw 
ko całej Dpółce z ło d z ie jsk ie j: Jani 
nie Ustynow icz, która odgryw ała  
ro lę dobrej siużącej, p rzy jac ie low i 
je j S tan isław ow i Skibie, zlodziejo  
w i zawodowemu i w reszcie pase
rom, którym  złodziejska spółka 
sprzedawała swe łupy.

Lstynow iczów na p rzy ję ta  była 
na 6łużbę do pp. Domejko (u l. 
11-go L istopada ). Po kilku dniach 
chlebodawczymi stw ierdziła  kra
dzież fu tra  i kosztowności, popeł
nioną w jak iś  n iezrozum iały spo
sób. Zam eldowała o tem polic ji, 
nie posądzając jednak o kradzież 
św ieżo p rzy ję te j służącej. K iedy 
jednak w  następnym tygodniu 
spotkała ją  kradzież jeszcze w ięk 
sza, rów n ież bez śladu w łam ania, 
zorjen tow ała  się, że jednak bez 
udziału służącej złodziej nie dał
by sobie raay, tem bardziej, że 
„pom ocnica domowa ‘ po d rugie j 
kradzieży nie pokazała się ju ż 
w ięcej,

P, Dom ejko dokładnie opisała 
rysy służącej w ładzom  śledczym  
i po lic ja  aresztowała ją  w  ostat

n iej chw ili przed odjazdem  z 
dworca G łównego pociągiem  do 
Gdym Razem  z nią aresztowano 
w ytw ornego  m łodzieńca, którym  
jak się okazało był zawodowy 
.złodziej Stam sław Skiba.

W  ś ledztw ie dziewczyna stw .er 
dziła, że kradzieży dokonywała 
pod nieodpartym  w pływem  swego 
p rzy jac ie la  Skiby, którego pozna
ła kiedyś na zabaw ie w  Lunapar
ku, a przygodny znajom y, p rzy
sto jny brunet ow ładnąi je j ser
cem i wolą. Skradzione rzeczy 
sprzedaw ali za bezcen paserom, 
np, kosztowności eprzedali M ie
czysławowi Posto le  za kilkanaście 
złtych, a ten skolei stopiwszy 
kruszec dla u łatw ien ia sprzedaży, 
odprzedał je  jakiem uś żydkowi 
czarnogie łdziarzow i na pl. Banko 
wym, który, jak  w iadom o je s t o- 
becnie centra lą  n ielegalnego han 
dlu szlachetnem i m etalam i i wa 
loram i zagranicznem u

Rozp-aw a w czora jsza  została 
odroczona wooec n iestaw ien ia się 
szeregu odpow iadających  z w o l
ności oskarżonych i kilku św iad
ków.

Susza, burze, gąsienice
plagą woń Kieleckiego

Panu jąca w maju susza, w p ły 
nęła n iekorzystn ie na staa ozim in 
w w oj. kieleckicm . D otyczy to 
przedewszystk iem  żyta  ns grun
tach lżejszych, położonych w  pół
nocnych pow iatach w ojew óaztw a. 
O góln ie  stan ozim in p rzy jąć  nalc 
ży jako średni. N iekorzystn ie
wpłynęła rów n ież susza na wege. 
tucję zbóż jarych , stan ich jed 
nak u legł pewnej popraw ie po de
szczach w końcu m ;esiąca. W  po- 
łow ie m aja p rzeszły  nad w o je 
wództwem  silne burze gradowe, 
które poczyn iły  znaczne szkody za 
równo w  zasiewach, jak  i ogro
dach, ucierp ia ły  przedewszyst-
kiem  pow iaty  jęd rzejow sk i, k ielec 
k:, pihczowski, iłżecki i kozienic-

ki. N a  teren ie w ojew ództw a w y
stąp iły  masowo gąs.en ice na d izę 
wach owocowych, powodując 
znaczne straty.

fins'e!scy hurtownicy
na targach futrzanych 

w Polscb
W  drugiej połow ie b. m. sapo- 

w iaaany jes t przy jazd  do Polski 
zagran icznych  hurtowników, Han
dlu jących fu tram i. Pozosta je  to w 
związku z aukcjam i fu ter, które 
rozpoczną się w  W iln ie  w dniu 21 
b. m. M. inn. przyjechać ma do 
Polsk i dla poczynien ia zakupów 
grupa kupców angielskich.

osób 1 wycieczka węgierska.
„B atory" i przybył do Gdyni za

ledw ie z połową pasażerów, po
nieważ w Kopenhadze wysiadło 
w czora j ogółem  350 osób, uaają- 
cycb się do k ra jów  skandynaw
skich i zachodniej Europy. P o 
m iędzy pasażeram i, k tórzy w y 
sied li w  Kopenhadze znajdował, 
się m in. m in ister duński Schou. 
P rzybyc ie  „B a to rego " do Kopen-

podnosząc sprawność statku i pol
skiej załogi.

Pudczas bankietu pożegnalnego" 
w yg ło s ili serdeczne przem ów ie
nia w językach  polskim, ang ie l
skim, duńskim, francuskim , w ło
skim i łotewskim  pYzcd jtaw icIe le  
poszczególnych narodowości, znaj 
dujących się ni statku. Przem a
w ia li rów n ież: mm. D o le ia l, min. 
Schou. m in ister w ęgiersk i de Ho-

hagi m iało charakter u roczys ty ., ry  i biskup N iem ira  oraz gen
Koło zamku K ronborg  do Durty 
statku przyb ił holownik, p rzyw o
żący delegatów  stowarzyszen ia 
„D an ish  B ro th ers" (Zw .ązek  Duń 
czyków zagran icą ), aby pow itać 
przybyłych liczn ie  Duńczyków. 
N a  udekurowanem wybrzeżu  ocze
k iw a ły  tłum y osób z kw iatam i i 
ork iestry. Grupa dzienm karzy poi 
skich, powracających  z N ow ego  
Jorku, złoży ła  w izy tę  w redakcji 
na jstarszego i najpopu larn iejsze
go pisma duńskiego „Berlinkske 
T idende".

W  powrotnym  re js ie  „B atore
g o "  ao Gdyni, urząazony został 
u roczysty w ieczór pożegnalny 
przed przybyciem  do Kopenhagi 
U roczystość zaczęła się msza św 'ę  
tą, celebrowaną na pokiadz.c
przez ks. biskupa N iem irę . W  im ię 
niu pasażerów  amerykańskich

O rlicz  - D reszer. W ieczó r pożeg
nalny nosił charakter szczerej 
m an ifestacji ne cześć Polsk i, po l
skiej m arynarki handlowej i do
wódcy statku kpt. Borkowskiego.

W śród pasażerów  „B a to rego " 
znajdowała Się m. in. jedna z w y
bitnych p rzedstaw ic ie lek  społe
czeństwa kanadyjskiego Po lka  P- 
Srevens, która 61 la t temu opuści
ła Polskę i obecnie odw iedza ją  
po raz p ierwszy.

W śród jadących  z N ow ego  Jor
ku pasażerów  am erykańskich 
stw ierdzono p rzedstaw .c.e li na j
różn ie jszych  k ra jów  i stanów  
Am eryk i. W ysta rczy  w ym ien ić tak 
od ległe stany od N . Jorku, Jak 
K a lifo rn ia , A rizona, M ississip i, 
N ow y  Orlean i Meksyk, co św iad
czy w ym ownie o stale w zrasta ją 
cym zasięgu w p ływ ów  1 dobrej

przem aw iał p^of. Bodine z F iia - op in ji polskiej m arynarki handlo- 
d e 'f j i ,  w  serdecznych w yrazacn  w ej.

Złe skutki denuncjacji
R y z y k o w n y  z a k ]c rd

z w ła s n ą  ż o n ą

3 dni bezwzględnego aresziu
za krytykę wyroku na sali sądowuj

W idow n ią  n iezw ykłego incyden
tu, była w  dniu w czora jszym  sala 
rozpraw  Sadu Grodzk:ego. Oddział 
V I, p rzy  ul. Z łotej. W śród szere
gu spraw  karnych, rozpatryw any 
był proces w łaśc ic ie la  dwóch skle 
pów masarskich na ui, W olsk iej, 
Franciszka B ielick iego, k tóry  po
c iągn ięty  został do odpow iedzia l
ności karnej spowodu stw ierdze
nia p rzez Państw ow y Zakład Ba
dania Żywności, iż  w yroby jegc- 
r ie  odpow iadały -obowiązującym 
przepisom.

Gdy sędzia ogłosił wyrok skazu
ją c y  B ie lick iego  na 30 zl, g rzyw 

ny, skazany przeryw ając sędziemu 
oglaszam e m otywów  ustnych, po
czął w yrażać głośno swe niezado
wolenie. P row adzący rozprawę sę 
dzia Cybulski, skazał wobec tego 
B ie lick iego  za n ieprzyzw oite za
chowanie się na dodatkowe 50 zł. 
grzyw ny. Kara  ta nie poskutkowa 
la, gdyż B :elicki w  daiszym  ciągu 
zakłócał spokój na sali sądowej, 
wobec czego sąd skazał go na 3 
dni bezw zględnego aresztu.

Bi iiick iego natychm iast zatrzy
mano i odprowadzono dc aresztu 
dla odbycia kary.

O fia rą  n iecodziennej n ieostroż
ności w robieniu zakładów z wła3 
ną żoną, padł inż. Seweryn Sale- 
zy. K iedy  pew rego  razu m ałżeń
stwo czyta jąc wspóln ie gazetę, 
znalazło w  n ie j sprawozdanie z 
ja k ie jś  rozpraw y sądowej na tle 
podrabiania biletóv* kolejowych, 
p. Inżyn ierow a w yra z iła  w ą tp li
wość, czy rzeczyw iśc ie  b ile t kole
jo w y  można tak łatwo podrobić. 
Małżonek uważał tc za wyczyn 
zupełnie prosty 1 W toku gorącej 
dyskusji zaw arł z żoną n ieopatrz
ny zakład, ie  sam za w łasnoręcz 
nie sfałszowanym  biletem  poje- 
azie gdzieś p ocąg iem  bez złych 
dla sipbie skutków. P rzeg ryw a ją 
cy zakład m iał drugiej stron ie po
staw ić kino.

W ziąw szy  od żony jako w zór 
okresowy b ilet podm iejski, p. rn 
żyn ier sporządził m isterny fa ls y 
fikat, poczem  uaali się z żoną na 
dworzec. P rzy  w yjśc iu  na peron 
w ystarczyło  coprawda rzucenie 
b ile terow i dumnego słowa „m ie

sięczny", bez potrzeby okazywa
nia biletu. N a  poronią wynikła 
nnędzy małżonkami jakaś sprzeoz 
ka i w  pewnym momencie in iy - 
n ierow a zadenuncjowała meza 
przed służbą ko le jow ą  za używ a
nie fa łszyw ego  biletu. P rzy  rew i
z ji osobistej fa lsy fik a t od rs lez io - 
no i w  wyniku dochodzenia p. Sa- 
Iezy stanął w czora j przed cąd;m .

R ozpraw a n rzy ję ła  sensacyjny 
obróć. Pon .ew aż oskarżony w y ja 
śnił sądowi am atorskie tło caiego 
za jścia, a przytem  stw ierdził, ie  
b iletu w  rzeczyw istości jednak nie 
użył, co żona potw ierdziła , przeto 
prokurator zrzekł się oskarzeżnia 
i sąd wydał w yrok  un iew in iający.

Pan i inżyn ierow a będzie m iała 
poważną n ieprzyjem ność, ponie
w aż prokurator w ystąp ił do sądu 
o w ydan ie odpisów  spraw y j za
m ierza w ytoczyć oskarżenie o fa ł 
szywe zadenuncjowanie uważa
jąc, że oskarżyła męża przed w ła 
dzami o przestępstwo, którego ten 
nie popełnił.

Wacsiawska giefda pieniężna
w dniu 12 czerwca

Dewizy: Holandja 359.60 (sprzed. 
360.32, kup 358.88); Berlin s 213.98 
k 212.92; Brukseli 89.90 (s. 90.08, k 
89.72); Gdańsk s. 100.20 k 99.80, 
Kooenhaga s. 119.69, k 119.11; Hel 
singfors 11.79 (s. 11.82. k. 11.76); 
Londyn 26.75 (s. 26 82, k 26.68); Md 
dryt s. 72.70, k 72,40; Nowy Jork 
5.31 i 7/8 (s. 5.33 i 1/8. k. 5.30 i 5/8); 
ło w y  j irk (kabel) 5.32 (s. 5.33 1/4, 
k. 5.3U i 3/4) Oslo 134.73 I 194.07 
Paryż 35.01 (s o5.u8, k. 34.94); Pra
ga 21.98 (s. 22.02, k 21.94); Ł.ock- 
hOllm 138.00 ( s. 138.33, k. 137.67);
Zurych 171.90 -s. 172.29, k. 171.56;; 
W/eden s. 99.20 k. 98.80; Montreal 
s. 5.o0 i poi, 1. 5,28; Medjolan s. 42.10, 
k . 4 1 80.

Tendencja dia dewiz niejednolita. 
Rubel sreorny 1 65.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabń 6i .00, (po 500 doi.) 57.25 (w  
proc,); 3 proc poż prem. inwest, l
em b8.85, 11 eir.- 69.50, Seim 1 i II em.
85.00; 5 proc. konw 52,75; 6 pioc. 
poż. doi. 76.2? (v proc ) ;  8 proc. L. 
Z Kom. B. O K. 'K.06 (w  rroc ) ;  
8 proc. oblig. Kom. L. G. K. 94,00 (w
proc.); 7 proc. L. Z. Kom. B. o  K.
83.25 ; 7 proc. oałig. Kom. B. G. Kr, 
83.25, 8 proc. L. Z. Banku Roin. 94.U0;
7 oroc. I  Z Banku k 83.25; 5 i pot 
proc. L. Z. Komun. B. G. K. 81.00; 5 
i pot proc. oblig Kom. B, G. K 81.uO;
8 proc. oblig. buuowłane B G. K. 
93.uU; 7 proc. L. Z. Tow. kred, przern. 
poi. tum. 78.75 (w  proc.;; 4 i pot 
iroc. L Z. ziemskie serja V — 2.5.75

— 46 00 ; 4 i pól pioc. L. Z. Puzn. 
ziem. kred. serjz L —  42.25 —  42.00; 
5 proc. L. Z. in Warsz. 55 25 —  55.38,
4 1 pól pruc. L. Z m. Warsz. 53.50,
5 proc. L. Z ni Warsz. (1933 r.) 
54.50 —  54 OC —  54 50 ; 5 proc. L. Z. 
m. Lodzi (1933 .) i7.75; 6 proc. 
oblig. m. Warsz. 8 i 9 em 53.0C.

Akcje: B. Polski 104.00; Warsz.
Tow. iabr. cukru 29.50- W ęgie’ 15 50
—  13.75; tilpon 13.25 —  13.75 —
—  13.50- Modrzejów 6.25; Ostnw.ec 
33.25; Starachowice 35.30 —  35.50, 
Haberbusch 45.00.

Dla pożyczek państwowych i listów 
zastawnych tendencja mocniejsza, dla

akeyj mocniejsza 7 wyjątkiem Banku 
Polskiego. Pożyczki doi. w obrotach 
prywatnych: 8 proc. poż. z r 1925 
(Dillonowska) 88.00 (w  p ro c ); 7 
proc. poż śląska 67.25 — 68.25 (w  
pror.), 7 pror poż, śląska. 67 25 —  
„8.25 (w  proc.); 7 proc. poż. m. 
W'arsz. (Magistrat) 66.00 (w  p roc ); 
3 proc rei ta ziein-ka (do 1900 zl ) 
39.75 —  39 i 7/8. 3 proc. poż. prem. 
bud. 26.75 - 26.90; 4 proc. poż. prem.
inwesr o4.00.

GIEŁDA ZBOZOWA
Notowano za 100 Lig.: pszenica

jedrolita24 — 24 50, zbierana 23.5o—  
24: żyto I-szy stand 15 —  15.50, 
Il-g i stand. 14.75 — 15, owies I st. 
.5.75— i6.2£, owies I-A  stand. 16.25 
16 —  16.50, 1 A  sr. 16.50— 16.75,
jęczmień browarny 15.76—16. gat. 
B-gi 15-50— 15-75, gat. 11I-CS 15-25— 
15-50, gat. iv-ty, 15— 15.25, groch ool 
ny 17-50—18-50, Victona27— 29, wy
ka 2[ -22, peiuszka 21—22, seradela 
podwójnie czyszczona 28—30, łubiu 
n.ebieski 10— 10.50, żółty 12.50— 13, 
rzepak zimowy 40.50 - ■ 4I.5C, rzepik 
zimi iwy 39.50 —  4u.50, rzepak letni
39.50— 40.50 rzepik ietni nu— 41 sie
nne ln.ane 33.50- 36, koniczyna czer
wona surowa bez grubej Kanianki 
105— 120, czerwona oez kanianki o 
czystości 97 proc. 135— j.45, biaia su
rowa 00— 70, bez kanianki o czyst. 
97 proc. 80 —  100, mak mebieski 
59 —  61, ziemniaki jadalne
3.25— 3 75, rr.ij.ka pszenna gat I-szy 
wyciągowa 36—38, gat. I-A  34--36, 
gat. 1-B 35—34, gi t I-C 32—33, gat.
I-D 3 :— 32, gat, 11-A 30— 31, gat. 
H-B 25— 30, gat I I - I  20— 26, l;at.
II-F  24— 25, gat. 1I-G 23— 24, pszen
na pastewna xb— 17. żytnia gat. I-y 
wyciągowa 23 -  24, gatunek I-o*?*
do 60 proc. 23 —  24, gat. I-szy 
dc 65 proc. 22 —  23, gat. I l-g i
18.50— 19, razowa 18.50— 19, pośled
nia 14.50— 15, otręby pszenne grube 
12— 12,50, pszenne średnie 11— 11.50, 
miałkie 11— 1 5n, żytnie ]050— 11, 
kuchy lniane 17— 17.50, rzenakowe 
14— 14.50, śruta sojowa 22 50— 23-



Nr. 17® ABC — NOWINY CODZIENNE Str. 3

Liczne zajścia z żydami
Marksiści w  obronie żydbw ataku ją  0 . N. R.

Kolsk iego z W ar-W  W arszaw ie  i na p row incj. 
dochodzi do za jść  z żydam . Jak 
donosi prasa żydowska, po czwart 
kowvm w iecu w  teatrze „N ow oś
c iach " w  W arszaw ie  przy ul, Bie
lańskiej 5, na którym  w ygłaszał 
r e fe ra t po lityczny przywódca 
sjonistów - rew iz jon istów  Żabo- 
tyński, grupy m łodzieży żydow
skiej próbow ały demonstrować w 
związku z wypadkam* w  P a le 
stynie. P o lic ja  rozproszyła  de
m onstrantów. P rzed  domem przy 
ul. B ielańsk iej 19 za udział w 
dem onstracji za zakłócenie spo
koju publicznego po lic ja  zatrzy
mali- Izaaka Marka, Joscfa F re i- 
ma.na i N a fta iego  Krzywonosa, 
który został tak ciężko Dobity, że 
wezwano pogotow ie ratunkowe.

P rzec iw  sjomstom  d°monstro- 
w a li komuniści. In terw en iow ała 
polic ja , aresztu jąc sprawców  za j
ścia.

N a  m ieście został zaczepiony 
w ieczorem  na ul że la zn e j i pobi
ty  przez nieznanego osobnika Nu- 
chim Zylbersztajn , k tóry odniósł 
ciężką ranę tłuczoną głow y. N a  
ul. Rynkow ej został potu rbow ary 
30-letni Cha;m Mon, kupiec, któ
ry  otrzym ał dw ie rany tłuczone 
g łow y. Na ul. Leszno przed do
mem 121, został ugodzony nożem 
Ruwen Rubinsztajn. O fiarom  na
padu udzieliło pomocy pogotow ie.

Jak podaje „N asz  P rzeg ląd ", 
w  czwartek kolportowane były u- 
s iln ie  pcfgłoski, które moga w y 
wołać zam ieszanie. T reśc i tych 
pogłosek pismo żydowskie nie po
daje.

W  czw crtek  wieczorem , w  a le
jach U jazdowsk °h, pobito kilku 
żydów  i próbowano spędzić pu
bliczność żydowską z ławek

W  Mińsku M azow ieckim  w 
czw an ek  panowat nacgól spo
kój. Żydzi unikali ukazywania się 
na m ieście Doszło do kilku incy
dentów Na ul. M ostow ej niezna
ny sprawca pobił Froim a O sw al
da, piekarza. P rzy  pl. K iliń sk ie 
go sześciu osebnikow w targnęło 
Jo sodow iarni Cypojry Gryn- 
Sztajn, k tórzy zdem olowali urzą
dzenie budkł, słojem  od cukrów 
zran ili w  głotcę H ersza M atu
szewskiego, poczem uszli. Po  u li
cach m iasta krążą nadal patrole 
policyjne.

W  czwartek, rów nież na lin ji 
o tw ock ie j dochodziło do zajść, 
likw idowanych przez po lic ję . Jak 
podaje „H a ln tig e  N a je s "  w  O- 
twocku grupa chuliganów  próbu- 
wała w yw ołać  awantury.

W  różnych m iejscowościach 
pod W arszawrą porozKlejano i 
rozrzucono u lotki o treści żydo- 
żerczej, naw ołu jące do bojkotu 
handlu żydowskiego. P o lic ja  usu
nęła plakaty.

Jecinocześnie w Otwocku i oko
licy  rozrzucono odezw y komitetu 
PPS , socja listycznego TU R -a  i 
L ig jon u  M łodych oraz zw iązków 
zawodowych, w  których organ iza 
c je  ts atakując O NR , stw ierdza
ją, że nie pozwolą na żadne po
grom owe wystąpienia, krzywdzą
ce ludność żydowską, Odezwa 
kończy się słowam i: „Żądam y u- 
karan.a prowokatorów  w  O two
cku, rozsiew ających  pogłoski, 
które mogą spowodować w ystą 
pienia pogrom owe! Robotn.cy i 
chłopi nie da jc ie  się w ziąć  na lep 
bandzie O N R -ow sk ie j!"

N a  stacji ko lejk i Jabłonna—  
W aw er pobito handlarza fa jan-

oów M ojzesza  
sza wy.

W Łodzi w Ale> 1-go M a ja  po
bito J. Zylbersza lów nę i Abram a 
Blaksztajna. B laksztajna p rze
w iozło  pogotow ie do Św. Józefa.

N a  ui. Zg iersk ie j ciężko pora
niono Moszka M inca, a do skła
du w in  i wódek M ichała Rotholca 
na placu Reymonta 2, w rzucono 
zapaloną szmatę

W  Tarnopolu  dokonano napa
du na w ielu  żydów. In terw en jo- 
w ała  po lic ja , która rozproszyła 
napastników.

W e Lw ow ie  zm arł Salomon Ro- 
senmann, o fia ra  za jść w  parku 
Stryjskim .

P rze g lą d  prasy
S IŁ A  C H Ł O P A

W  końcu czerwca w e wsi Now o 
sielce, pow iatu przew orsk iego, oq 
będzie się, jak  wiadomo, uroczy
stość pośw ięcenia kopca, usypa
nego przez chłopów ku czci M icha 
ia Pyrza , wó.ita tej wsi, który 
w  r. 1624 odparł napad Ta ta rów  

W  związku z tem „W arszaw sk i 
Dziennik N arodow y" pisze o w ie l 
k ie j ro li chłopstwa polsk iego za
równo w  walkach orężnych, jak  i 
w  dziele przeobrażeń społecznych 
oraz odrodzenia Narodu Po lsk ie
go. *

W  dzisie jszych  warunkach rola 
chłopstwa w  Polsce nie jest m niej 
sza, ani m niej godna.

„Wprawdzie jeszcze w  obecnej 
chwili w  silnym stopniu chłopi pol
scy ulegają agitacji klasowej, ale ak

cja wywrotowa wśród nich nit znaj
duje v iększego posłuchu. Chłopi, w 
swojej olbrzymiej przewadze, są ele
mentem twórczym, przywiązanym do 
ziemi, rodziny, religji, i ojczyzny. 
Coraz więcej wśród włościan jesi ta
kich, Którzj poczuwają się ao odpo
wiedzialności za to, co się w Polsce 
dzieje i widzą możność przetworze
nia dziesiejszej rzeczywistości przez 
zespolenie się z całym narodem. 
Chłop polski insrynKtem niezepsu- 
tym odczuwa, iż odnowienie i na
prawa może przyjść przez przebudo
wę całości narodowej, a nie przez 
rozbijanie jej.

D lategc te ż :
Chloe stać się może i powinien 

najgłówniejszym bodaj elementem 
nrzy budowie Wielkiej Polski i pań
stwa narodowego".
BEZ P O L IT Y K I  I  K L A S O W O Ś C I!

„K u r je r  P o lsk i"  p isząc o zapad? 
jących  decyzjach niektórych od-

Demokracja na oapierze
Kowa konstytuc ja  sow iecka

została Już ogłoszona
M O SKW A, 11. 6. Ogłoszono na

stępującą decyzję prezydjum
Centralnego kumitetu wykonaw
czego w  spraw ie konstytucji
ZSRR.

Po wysłuchaniu sprawozdania 
Stalina, jako przewodniczącego 
kom isji, która m iała za zadanie 
opracowanie projektu konstytu
cji, centralny kom itet wykonaw
czy ZSRR postanaw ia: 1) za-
tw ierdzić  projekt konstytucji,
przedstaw iony przez kom isję, 2 ) 
zwołać kongres sow ietów  ZSRR, 
dla zbadania projektu  konstytu
cji, 3 ) oznaczyć jako datę zw oła
nia kongresu dzień 25 listopada 
1936 r „  4 ) ogłosić  puoiiczn ie pro 
jek t konstytucji, by m ógł się stać 
przedm iotem  dyskusji ca łej lud
ności.

D j sku?ja nad projektem , żarów  
no w  op in ji, iaic i na listopado
wym  Kongresie, będzie m iała*oczy 
w iśc ie  znaczenie tylko form alne, 
nie u lega bowiem w ątp liw ości, że 
p ro jek t zostanie bez zmian ra ty 
fikow any.

Z A S A D Y  
N O W E J K O N S T Y T U C J I

M O S K W A , 12.6. Ogłoszony 
w czoraj pełny tekst projektu no
wej konstytucji, składa się z 13 
rozdziałów . N a jw ażn ie jsze  jego  
postanow ienia przedstaw ia ją  się 
następu jąco:

W skład Z. S. R, R. wchodzi 11 
republik zw iązkowych, zam iast do 
tychi zasowj ch 7-miu, gdyż kilku 
mniejszym  republikom  autonomiez 
nym nadano obecnie charakter re
publik zw iązkowych

N a jw yższym  organem w ładzy 
państwowej jest w ybierana na -1 
lata Najwtyższa Rada (W ierch ow - 
r y j  S ow ie t), do które j należy w ła  
ciza ustawodawcza. Odpowiada 
ona dotychczasowemu C IK  owi i

Radca prawny poselstwa niemieckiego
l u  ‘Ę7 C iy  w Kownie za szpiegostwo

A gen c ja  PR E SS  donosi z W il
na

W ed ług w iadom ości z Kowna, 
sędzia śledczy dr spraw  szczegól
nej w agi, w ydał rozkaz aresztów a 
n ia radcy prawnego poselstwa
Rzeszy n iem ieck iej w  Kownie, ad- nym.

wokata Baum gartela.
W ed ług in form acyj prasy, 

Baum gartel stał na czele akcji 
szp iegowskiej r.em ieck ie j na L it
w ie i w raz z kilku swoim i pomoc 
nikami stanie przed sadem wojen

Sejmik sp&dzielczy
1.000 delegatów  z.eżfiża do W arszaw y

Dziś i ju tro  odbędzie się w  W ar 
szaw ie Z jazd delegatów  Zw iązku 
Spółdzieln i Spożywców Społem 
przy udz’ ale przeszło 1000 delega
tów  z całej Polski

O twarcie Zjazdu w obecności 
Pana Prezyaenta R zp lite j nastą-

A f l l n .  P a p e e
bawił w Warszawie

Kom isarz generalny R zp lite j w 
Gdańsku, min. Papee, baw ił w 
W arszaw ie w  sprawach służbo
wych. Pobyt min. Papeego w  stoli 
cy zw iązany był tym razem  ze 
sprawami układu polsko gdań
skiego, regu lu jącego obrót finan 
sowy i gospouarczy mi: dzy Polską 
a Gdańskiem, w  ramach polskich 
przepisów dewizowych.

M in. Papee pow rócił w  dniu 
w czorajszym  do Gdańska.

składa się z dwóch izb : rady zw .ąz 
Kowej, k tórą  w yb ie ra ją  w  4-przy- 
rriotn ikowem  głosowaniu wszyscy 
obj-watele, m ający skończonych 
lat 18, przyczem  jeden deputowa
ny przypada na 80U.0U0 ludności. 
Kolę senatu spełnia rada narodo
wościowa, do której wchodzą de
putowani, wybran i drogą pośred
nią przez rady poszczególnych re 
publik, oraz przez sow iety lokal
ne.

Kandydatów  na posłów do rady 
najw yższej może jednak w ysta
w iać jed jm ie partja  kom unistycz
na lub Spokrewnione z  nią organ i
zacje społeczne. Pa rtja  komuni
styczna jest bowiem wedle kon
stytucji, czołowym  organem  mas 
pracujących i k ierow n iczym  ośrod 
kiem wszystkich organ izacyj, za
równo społecznych jak  i państwo
wych, W  praktyce w ięc  „dem okra
tyczn e" w ybo-y, jak ie  zapewnia 
obywatelom  nowa konstytucja, bę 
dą w  dalszym - ciągu po lega ły  na 
m ianowaniu przez partję.

W Ł A Ś C IW I’  RZĄD

Jak i dotąd, faktyczna w ładza 
ustawodawcza należeć będzie jed 
nak nie do Rady N a jw yższe j, zwo 
ływ anej na sesji zw ycza jnej dwa 
razy do roku, ale do w ybieranego 
przez; nią 31-oaobowego prezy
djum, które posiadać będzie kom

petencje bardzo szerokie, obejm u
ją ce  w  okresie m iędzy sesjam i p ia  
wo decydowania o zm ianie na j
w yższego dowództwa s ił zb ro j
nych, wypow iadaniu wojny, zaw ie 
raniu pokoju, zarządzaniu m obili
zacji o^az o rozw iązaniu  Rady N a j 
w yższej.

N a  połączonem  posiedzeniu obu 
izb, R aaa N a jw yższa  w yb iera  ra 
dę kom isarzy ludowych, która 
jes t przed n ią odpow iedzialna, d o  

dobnie jak  i prezydjum  Rady. 
Członkowie rządu są obow iązani 
odpow iedzieć na każdą in terpela
cję w  ciągu 3-ch dni.

Poszczególne republik i m ają 
sw oje własne konstytucje i mają 
w  teorji p raw o w y jśc ia  ze Z w iąz
ku, w  razach zaś k o liz ji m iędzy 
ustawodawstwem  wszechzwiazko- 
wem, a lokalnem , p ierwszeństwo 
ma to drugie. Rząd cen tra lny ma 
jednak praw o zaw ieszania uchwał 
rządów  poszczególnych republik 
W  republikach zw iązkowych par 

lam ent iest jednoizbow y. W  po
szczególnych krajach, prow in 
cjach, okręgach, rejonach, m ia
stach i wsiach, organem  wTadzy 
są wybierane na 2 lata  rady depu
towanych. Sądy są wybierane 
p rzez obyw ateli na 3 lata, na pod 
staw ie 4-przym iotnikowego głoso
wania. K ośció ł oddzielony je s t od 
państwa, a szkoła od kościoła.

pi o godz. 10-tej w gmachu kina 
Roma przy ul. N ow ogrodzk ie j 49 
Z jazd zagai prezes rady nadzor
czej inż W ojew ódzk i. P rezes  Za
rządu Główn. p ro f. Rapacki złoży 
sprawozdanie z 25-letm ej działal
ności ZW . Spółdz Spożywców 
Społem

W  drugim  dniu Zjazdu odbędą 
się obrady plenarne

Dziś o godz. 19-tej delegaci zło
żą hołd Panu Prezydentow i na 
Zamku.

Z m ia n a  s u r  o s t y
w Toruniu

Dotychczasowy starosta grodz
ki i pow iatowy w  Toruń.u p. Skć- 
rew icz został zwoln iony z tego 
stanowiska, a na jego  m iejsce 
przychodzi p. Tadeusz Bruniew- 
ski, naczelnik wydziału społ. - 
politycznego woj. stan isławow
skiego.

Skutki cen kartelowych
Niemieckie drożdże sim ugiow ane do Polski

pocho-W ysoka cena drożdży utrzym y 
wana dzięki po lityce  kartelow ej 
stała się przyczyną przemytu 
drożdży niem ieckich do Polski. 
O rgana straży gran icznej skon
fiskow a ły  w  ostatnich tygod 
niach w  k, Iku wypadkach prze

mycane ładunki drożdży 
dzenia n iem ieckiego.

W  ub. tygodniu w  Brzezinach 
śląskich zatrzym ano przem ytn i
ków : Gruszkę i Szafrugę, którzy 
usiłow ali p rzew ieźć  na stronę 
Polską 30 kg. drożdży prasowa
nych.

P R A W a  O B Y W A T E L S K IE
N ow a konstytucja gw arantu je 

obywatelom  nietykalność osobi
sta, n ietykalność mieszkań, talem  
n icę korespondencji, swrobode sło 
wa prasy, zebrań i zrzeszeń, w re 
szcie zarówno swobodę wyznania, 
jak  i swmbodę propagandy antyre- 
lig ijn e j. Charakterystycznym  jest 
nrzepis, gw aran tu jący prawo azy
lu obywatelom  państw  obcych, 
prześladowanych ze w zg lędów  po
litycznych. k tóry  staw ia pod ochro 
nę konstytucji dotychczasową 
praktykę, iż  Sow iety  sta ją  się 
m iejscem  zbornem  czynników re
w olucyjnych  z całego św iata.

O czyw iście, te  wszystk ie swo
body ODywatelskie, zakreślone 
taK szeroko jak  w  n a jlib era ln ie j- 
szych konstytucjach, w  praktyce 
będą w yg ląda ły  zupełnie inaczej 
i nowe epoka w życiu  Z. S. S. K- 
n iew ie le  będzie s ię różn iła  od 
dotychczasowej.

Znam ienne natomiast są te po
stanow ien ia konstytucji, które 
sankcjonują szereg  ju ż  dokona
nych odstępstw  od p ierw otnej 
doktryny kom unistycznej I  tak 
obyw atele  m ają prawo do osooi- 
stej w ła s n o ś c i: dom ów , małych 
gospodarstw  i przedm iotów  oso
b istego użytku Ziem ia jest w  za 
sadzie w łasnością państwa, ale 
kołchozy o trzym u ją  ją  w w iecz
ne w tadan ie . N arów n i ześ z go 
spodarką K o liek tyw n ą  zezw ala  
konstytucja rów n ież na p ryw at
ne w ładanie ziem ią, byle oparte 
na p racy osob stej.

dzia łów  Zw. N auczycielstw a p o l
skiego, przystąpien ia Związku do 
centrali klasowych zw iązków za
wodowych, zaznacza:

„N ie ulega dla nas wątpliwości, 
że sytuacja nauczycielstwa jest bar
dzo trudna. Nawet nietyle w stanie 
n.aierjalnym — bo pod łym wzglę
dem nauczycielstwo n.e znajduje się 
w sytuacji wiele gorszej, aniżeli inne
grupy pracowników umysłowy cń __
■ i w zaKresie warunków pracy. 
Przepełnienie klas, duży kontyngent' 
ooowiązkowych godzin tygodniowo, 
zmienność programów i podręczni
ków, duże wymagania nietylko co 
do pracy zawodowej, ale i co do 
pracy społecznej —  wszystko to wy
wołuje w kadrach nauczycielskich 
przemęczenie, niezadowolenie, rozgo
ryczenie, a często nawet termerty.

Go gorsza, niem? tej nawet saty
sfakcji, że rezultaty wytężonej de
nerwującej pracy nauczycielskiej da
ją widome rezultaty, w czasie ostat- 
n.ch powołań poborowych stwierdzo
no zastraszający zasięg tak zwanego 
powrotnego analfabetyzmu. Ludzie, 
których szkoła nauczyła czytać i pi
sać, zapominają o tem, co wskazuje, 
że nabrawszy wiedzy czytania i pi
sania nie nabrali zami*owania do arn 
kowanego słowa Byłoby natura<nie 
błędem i niesprawiedliwości*, gdy
by winę za te., zatrważający stan 
rzeczy składać wyiącznie na szkolę, 
a tembardziej na nauczyciela".

T en  stan rzeczy nakładu spe
c ja ln e obow iązki na nauczyciel
stwo polskie:

„Niezbędnym warunkiem pracy 
nauczycieli jest zaufanie zarówno ze 
strony uczniów, jak rodziców. To 
zaufanie jest możliwe tylko wów
czas, gdy nauczyciel nie ma na so
bie pieczątki przynależności partyj
nej. Tymczasem przyłączenie się do 
centrali klasowych związków zawo
dowych takie właśnie piętno musiało 
uy nadać organizacji nauczycielskiej. 
Albowiem klasowe związki zawodo
we są conajmniej w równej mierze 
organizacją polityczną, jak zawoao- 
wą. Dążą nietylko, a nawet me prze
dewszystkiem, do poprawy bytu pra 
cowników, ale jednocześnie na p iew  
szy plan wysuwają zagadnienia poli
tyczne, zarówno doraźne —  one są 
glównem oparciem P P. S. w  roz
grywce politycznej z rządem   jak
na dalszą metę —  są pepinjerą ruchu 
rewolucyjnego, wymierzonego prze
ciwko istniejącemu ustrojowi spolecz 
nemu i politycznemu. Du tego tez 
ich charakteru dostosowana Jest ca
la taktyka klasowych związków za- 
wodowych.

Nauczyciel, organizacyjnie t  kla
sowym ruchem zawodowym związa
ny, musi mieć charakter funkcjonar
iusza partyjnego V’ oczach wiadt, 
i adziców i uczniów. A  to musi się 
przyczynić do obniżenia jegc autory
tetu, do wyoaczenia jego pracy, ja
ko wychowawcy". ,

Zdanie to jes t ze wszech m.ar 
shisziie. Odaawanie wychowania 
m łodzieży w  ręce zaangażowanej 
po lityczn ie  i klasowo grupy, nie 
powinno m ieć m iejsca.

Zw. Nauczycie lstw a Polskiego, 
k tóry  angażował sie i a rga zu je  
po lityczn ie pow in ien  być stanow
czo przyw ołany do porządku.

Łefeed ze Swp^tego Krzyża
przyjetizie zeznawać m  Lwowa

LW Ó W , 12.6. ( P A T ) .  N a  wst|, 
p ie dzis ie jsze j rozpraw y przeciw 
ko 23 bojowcom  O. U. N „  podję
tej po 3-dniowej p rzerw ie, prze
wodn iczący ogłosił, że na m iejsce 
jednego z sędziów  przysięgłycn  
wchodzi sędzia zapasowy. W  dal
szym ciągu rozpraw y zeznawał 
dalej św. w yw iadowca T ic .

W  czasie jego  zeznań s ta w a li 
pytan ia oskarżeni Bandera, My- 
hal i Kaczm arski. Osk. Bandera 
tw ierdził, i e  przedłużenie jego  
pobytu w  Gdańsku nastąpiło wsku 
tek choroby.

D alej zeznaw ali św iadkow ie Su 
sik i Hornccki Sw. Ilorn ick i, któ
ry  w  ś ledztw ie złozył obszerne i 
obciążające jednego z oskarżo
nych zeznania, obecnie odm ówił 
udzielen ia zeznań, wobec czego 
przewodniczący zarządził odczyta 
nie jego  zeznań.

N a  dzis ie jsze j rozpraw ie prze
w odn iczący ogłosił postanow ienie 
sądu, którego mocą dopuszczono 
na wniosek prokuratora i obrony 
w ie le  dowodow, m. in dopuszczo
no akta sprawy Łem yka w  zw iąz
ku z zamachem na konsulat so
w ieck i we Lw ow ie, dowód, że 
świaaka Łebeda, odsiadującego 
karę w ięzien ia  na św Krzyżu, 
przeslacnanie żony ś. p. dyr. Ba- 
b ija , dalej akta sprawy A leksan
dra Kuca w  Łucku o urządzenie 
zamachu na w ojew odę Józewsk.e-

go, proiokuł z oględzin  t. zw. a r
chiwum Senyka. sporządzony 
przez sędziego W -tuńskiego * in 
ne.

Sąd postanow ił odm ówić w n io
skow i o przesłuchanie osk. Kar- 
pyńca i K łym yszyna. N a  tem o 
godz. 11.30 przewodniczący zarzą 
dził p rzerw ę południową.

Prok. Rudnicki
nie ustępuje

A gen c ja  T e leg ra fic zn a  Espress 
donosi:

Podana przez n iektóre pisma 
w iadom ość o ustąpieniu prokura 
tora Sądu Apelacyjnego w  W ar
szawie, p K azim ierza  Rudnickie
go, nie znajdu je potw ierdzenia.

Krzyż harcerski jaku wg tum
złezony w kośiie le 0 .0 . Jezuitów w Łęczycy
Komendy H u fców  w  Łęczycy, 

pragnąc uczcić jubileusz 20-lecia 
harcerstw a Ziem i Łęczyck ie j, zło
ży ły  k rzyż harcerski jako wotum 
w  kościele oo. jezu itów  w Łęczy
cy. K rzy ż  zaw ieszono na ołtarzu 
przed obrazem  N M a r ji Panny.

W  uroczystościach w zię li u- 
dział starosta, p. dr Pajdak, Ko
ło P rzy  ja  d ó ł H arcerzy  oraz har

cerstwo Ziem i Łęczyck ie j. R yn 
g ra f ze srebrnej blachy, na któ
rym  w idn ie je  zło ty  k ~ zy i harcer
ski, został wykonany ze  starych 
monet srebrnych p rzez samą mło 
dzież harcerską.

T ego  samego dnia odbyło się 
pośw ięcenie atanicy harcerskiej 
odrestaurowanej na ruinach zam 
ku królewskiego.

Konferencje św. Wincentego
opiekują się kasan^ bezproientow em i
Za przykiaaem  W arszaw y chrze 

ścijańskie L a s y  bezprocentowe 
zaczynają rozpowszechniać się 
po całym  kraju. Jest to objaw 
pomyślny i je ż e li b yt rzeczonych 
Kas uda się u trw alić , to m og? 
one zdzia łać w ie le  dobrego dla 
podupadłej m aterja ln ie  ludności 
m iejsk iej, a przedewszystkiem  
drobnych kupców i rzem ieśln i
ków.

D ośw iadczenia dotychczasowe 
wykazują, iż  tam Kasa bezpro-W  kołach sądowniczych i po li

tycznych zapewniają, że prokura 1 centowa dobrze prosperu je, gdzie 
tor Rudnicki nadal pozostanie praca je j została zw iązana z dzia
na swTojem  stanowisku. łalnością m iejscow ej kon ferencji

św. W incentego a Paulo, której 
członkowie w ykonyw ali bezin tere
sownie n ietylko w yw iady o oso
bach stara jących  się o pożyczki, 
ale rów nież za jm ow ali się pobo
rem rat, jak iem i pożyczka w  u- 
m ówionych term inach w inna by
ła być spłacana M ając osobę czy 
rodzinę korzysta jącego z poźycz- 
k. w  Kasie bezprocentowej w  sta
łej swej opiece, członek K on f. św. 
W incentego może doskonale orien

Zjazd inżynierów
kolejowych

LW Ó W , 12.6. ( P A T ) .  Rozpoczął 
się tu czterodniowy zjazd inżyn ie
rów  kolejowych z ca łej Polski. 
Obrady zjazdu toczą się w  jrma- 
chu Un.wersytetu  % udziałem 
przedstaw iciel: w ładz. P rzew odn i
czącym zjazdu wybrano dyrektora 
Lagunę.

tow ać się co do stanu m aterja l- 
nego otaczanego opieką i w ie, 
czy ta osoba lub rodzina zasługu* 
je  na pewne w zg lędy, jeś li cho
dzi o przedłużenie okresu spłaca* 
nia zaciągn ięte j pożyczki.

K asy bezprocentowe n ie m ogą 
być instytucjam i kredytu długo
term inowego, bo w  zasadzie, o- 
peru jąc n iew ielk iem , kapitałam i, 
im szybkiej swTym kapitałem  o- 
bracają, tem są pożyteczn iejsze, 
d latego w łaśn ie współdziałan ie * 
K on ferencjam i św. W incentego 
k  Faulo, czy w braku tychże z  
odpowiedniemi sekcjam i C arita
su, m ezw ykle je s t pomocne i ze 
wszech m iar wskazane.

Wiceminister Doleżal
objął urzędowanie

P . W icem in ister Przem ysłu i 
Flandlu Br. F r  Doleżal powmócił 
z Am eryk i i ob jął urzędowanie,
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Dziś św. Anton iego 

Jutro św. Bazylego

7ŁA7%V
TEATR NARODOW Y; Dziś „Glu 

pi jakób" Rittnera
TEATR POLSKI: Dziś „Miljoner- 

ka” Shaw*a z Mcdzelewską w popi 
sowej roli tytułowej.

TE a TR  N O W Y: dziś i jutro „Te- 
s»a‘‘ w reżyserji Węgierki.

TEATR M A ŁY : Dzis Sarmenta 
„Lord I hiszpanka".

TI ATR LETNI; Dziś „Nieuspra
wiedliwiona godzina”

TEATR KAM ERALNY: „Przyja
ciotka' Antoine. nrem-era.

TEATR WALICKIEJ: Dziś , Profe 
a Ja pan! Warren1'.

W IE LK A  OPERETKA (Karowa 
18). Inauguracja sezonu, sławna 
„Gejsza" pocz. 8.15 wieczór.

Z IEM IAŃ SKA  ARTYSTÓW , Kró
lewska 13. godz. 8.30 Nowa Szopka 
Pebtycr.a : „Pan Starosta ma wy
chodne".

CYRK STAN iEW SKICH  (Gmach 
Cyrku, ul. Ordyrac.ca) „Cyrk L ili
putów"

1.277.000 mieszkańców
liczy W arszaw y

Pod ług ogłoszonych przez w y
dział statystyczny Zarządu M ie j
skiego danych W arszaw a liczyła 
na 1 kw ietn ia  r. b. 1.277.000 m ie
szkańców, gdy  na 1 m arca r  b 
1 213.5o5, a podług ostatn iego 
spisu ludności w  dn, 9 grudnia 
1931 r. 1.171.898.

W  ciągu w ięc przeszło ostat 
nich 4 lat liczba mieszkańców 
sto licy  w zrosła o oicoło 60.000.

Dane te nie obejm ują wojska 
skoszarow ancgo.

Cudzoziemców przyjechało  w 
marcu 2 588, w  tem 2.279 z kra
jów  europejskich i 309 z k ra jów  
pozaeuropejskich.

Żydzi stanow ią w  W arszaw ie 
30 proc. ludności, m ężczyźni 
przeszło 45 proc., kobiety prze
szło 54 proc.

oświetleni pollclancl
i „g łó w ki” na jezdniach

Zarząd M iejs ly  kontynuuje o- 
św ietlan ie  wysepek tram w ajo
wy ch i t. zw. grzybków  p o licy j
nych, z których polic janci k ieru 
ją  ruchem ulicznvm . P rócz  w y 
sepki pęzed domem Kwaterunku 
W ojskow ego na Krak. Przedm . 
ośw ietlone zosta ły- wysepka 
przed kościołem  św. Aleksandra 
na pl. 3-ch K rzyży  . wysepka 
przed ul. Książęcą. W  przyszłym  
tygodniu zaopatrzone zostaną w 
insta lację  św ietlną wysepki 
£rzed pomnikiem Kopernika" i 
przy zbiegu ul. M iodow ej z 
Krak. Przedm .

Celem usprawnien.a ruchii pie 
szego i ulicznego wszystkie

już wyznaczono
komisję do przejęcia Elektrowni

Zarząd M iejsk i w yznaczył Ko
m isję dla odb.oru E lektrow ni. 
Kom isja  działa pod przew odnic
twem  pełnomocnika Gminy adwo 
kata S tan isława Jezierskiego —  
N aczelnego  Radcy prawnego Za 
rządu M iejsk iego.

W  skład je j  wchodzą: dr. Sta

n isław  K irkor —  dyrektor W y 
działu finansow ego, inz Stani
sław  Skibniewski —  dyrektor 
Inspekcji E lek trycznej oraz p. 
H enryk Paw łow icz —  dyrektor 
B iu ia  Personalnego w  Zarządzie 
M iejskim .

Konduktorzy w marynarkach
przechodzą kurs praktyczny w tramwajach

Przed  kilku dniami zakończył 
się kurs dla tram w ajarzy , zorga 
n izowany przez D yrekcję  T ram 
w aj 5w i Autobusów w arszaw 
skich. Absolw enci kursu jeżdżą  
ju ż  jako praktykanci i rob iera ją  
4 zł. d z ienn ie .-N ie  njają oni jesz  | zamówień 
cze mundurów, a jedyn ie  tyłki tram w aje i 
czapki konduktorskie. Obecnń

zarząd tram w ajów  zorgan izow ał 
nowy kurs przeszkolen iowy, w  
którym  uczestniczy 20 kandyda
tów  na konduktorów i k ierow 
ców . W zrost zapotrzebowania na 
tram w ajarzy powstał wskutek 

na nowe luksusowe 
autoousy.

Publiczny egzamin
m ło d y c h  a k to r ó w

Dz:s!a j o godz. 15.16 w  teatrze 
N arodow j m odbędzie się egza
min publiczny absolwentów  w y
działu sztuki aktorskiej Państwo 
w ego Instytutu Sztuki T ea tra l
nej- Egzam in  ten przedstaw iać 
się będzie bardzo interesu jąco, 
g d y i ab itu rjenci odegra ją  cały 
szereg  fragm entów  z następują

cych sztuk: „F a n ta zy " Słowac
kiego, „U c iek ła  mi przepiórecz 
ka ‘ Żerom skiego, „W ilk i w no
c y "  R ittnera , „M oralność pani 
D u lsk ie j" Zapolskiej, „P igm a ljo - 
na“  Shawa i innych.

Egzam in ten odbędzie się pu
b liczn ie.

Muzeum walki z przemytem
otw arte  będzie w  Warsz?w»e

Straż gran iczna rozpoczęła 
pracę nad utworzeniem  w  W a r
szaw ie specja lnego muzeum, któ
re  ilustrow ać ma pracę naszych 
p lacówek granicznych. Muzeum 
posiadać będzie szczególn ie ob- 
szei ny dział walk i z przem ytem .

W  dzia le tym znajdą się ekspo 
na ly  odzw ierciad ła jące metody 
przem ytn.ków, jak  np, p rzyrzą 
dy z potajem nem i skrytkam i, słu 
żące do przew ożen ia szmuglu, 
fo io g ra fje  zatrzym yw anych  na 
gi an icy i w  pociągach łupów itd.

'W y p a d k i  i k t a a z  e z e
Spadł z rus7łowania Przy ul. Na- 

bielaka 16 spad! z .uszrowama I-go 
piętra murarz, 39-!etm Juda-. Uratkie- 
wicz, ulegając złamaniu nogi.

Gryzący goń. Na podworzu demu 
Pawia 75 koń ugryź' w plecy 40 le - 
niego Arona Pelca (Niska 59), doroż
karza.

Wypadek tramwajowy. Na rogu ul 
Ząbkowsk.ej i Brzeskiej tustał potra
cony przez tramwaj 56-le'ni Karol 
Chruść: ik, (Skłodowska 53). robot
nik, doznają; rany tłuczonej głowy. 
Chruściaka przewieziono do szpitala.

Zamach samobójczy. 18-letma Jani-

Zam ało chętnych
do poc ąiju popularnego
D yrekcja  okręgow a kolei par- 

stwowych w  W arszaw ie zaw iada 
nna, że spowodu n iew ystarcza ją 
cej liczby uczestników, zgłoszo
nych na ogłoszony pociąg popu
larny z W arszaw y do Gdyni, po
siadacze kart na ten pociąg zo
staną przew iezien i do Gciyn, w 
oddzielnych wagonach, dołączo
nych do pociągu pośpiesznego, 
odchodzącego w  dn. 12.6 z W ar 
szawy Głów nej osobowej o godz. 

2358

na Aniolkowna. krawcowa bezdomna, 
otruta s e esencją octową na pl. Zam
kowym besperatkę przewiez.ono ao 
szpitala

ratamr upadki 15-lein jar Glażew- 
ski, uczeń, (ks. Fe: nsk>e„c 1), spad! 
z w zu na tejże ulicy, iamiąc lewą 
ręk-

Ju-letni .Marjan Beluwski. (Luona 
13), kolporter spadł z roweru na rogu 
ul. Wspólnej i rvruczej,‘ wskutek czego 
zianit się w brodę

29-letiua Marja Kietlińfcka (Karol- 
kowa 68). upadla na rogu ul. Karme
lickiej > Dzielnej i złamała l“ wą nogę.

1'rzy ul. Górczewsk ej 111, Z">stai 
uderzony, wskutek :zego upadł i zia- 
mal prawą nogę 70-letm )ózet Borow
ski, lokator tegoż domu.

Przy ul. Szczyglej I I  potknęia się 
i spadla ze schodó\V 18 letnia Zofja 
Lenartówiczuwna, (zam. tam/e) przy 
rodzm e. Wszystk.m ofiarom fatalnych 
upadków pomocy udz.elili lekarz*

Zbrodniczy zięć. Przy ui. Sowiń
skiego 24. lu mieszkania 75-łetmego 
Antoniego Truszewskiego. (przy cór
ce), przyszedł zięć, 38-letni Luow.k 
Kucharski, który był mocno pjany Pó 
chwili K. ziarna, lótko drewniane Gdy 
awanturnika starał się uspokoić teść 
Trnszewsk: wówczas Kucharski por
wał lustro i rozbił na głowie starca. 
Następu e u/.bro I się w duszę od że
lazka do Drasowania Raiinv teś* oraz 
domownicy uciekli do sąsiadów. Dwaj 
policjanci obezwładnili szaleńca i prze
prowadzili do komisariatu

przejśc ia  u liczne na szlaku Za
mek —  Belw eder będą oznarzo

Ulg dla em erytów
domaga się  ZwiązeK

Zarząd Związku Pracowników Sa
morządowych wystąpił do władz 
mieiskich w  sprawie Drzy znania eme
rytom szeregu ulg, które uzysnal, pra 
cownicy czynni. Związek stara sie o 
rozciągrlęcie na emerytów okólnika 
Prezydenta Miasta ograniczającego po 
trącenia z tytułu zaliczek długotermi
nowych dc wysokości 10 — 20 proc. 
uposażenia brutto.

Pozatem Związek stara się o roz
ciągnięcie na emerytów częścowego 
zwrotu podatku sperjalncgo, w  wyso
kości 5 —  3 proc., wprowadzonego od 
marca r b. w stosunku do pracowni
ków czynnych w postaci „pożyczek 
bezterminowych.

Niezależnie od tego Związek zabie
ga o obniżenie globalnej sumy po
trąceń, stosowanych do emcytów, z

Ji A  X) J  O

ne specjalnemu gwoździam : o tytułu najrozmaitszych obciążeń, jak:
szerokich . w idocznych główkach 
Używane ao oznaczenia p rze jść 
m alowane pasy okazały się n ie
praktyczne.

należności miejskich, handlowrych, a- 
iesztów i t. d., doDOnrnaiac sie o sto
sowanie w  tym -względzie norm usta
wowych.

Fotograf nie jest rzemieślnikiem
Uchwały i protesty Tow. Fotograficznego

W  lokalu Własnym przy ul. Chmiel
nej J7 odbyło się przy licznym u- 
dziaie członków (doroczne) Walne 
Zebranie Polskiego Towarzystwa Fo 
tograficznego. Zebraniu przewodni
czył p. Muczkowski

Na wstępie uczczono przez pow
stanie pamięć zmariych w ostatnim 
roku: prezesa ś. p. T. Boorowskiego 
oraz członków zalozycieii ś. p Cz. 
Kieczeńskiego i J, Kłooukowskiego.

Po wysłuchaniu sprawozdań z 
działalności Towarzystwa w roku u- 
biegłym i kasowego wybrano nowy 
Zarząd pod przewodnictwem inż. 
Marjana Dćderki.

Ożywioną dyskusję wywołały 
wnioski w sprawach żywo obchodzą 
cych cały ogol fotografów amato
rów, a mianowicie co do mnożących 
się zakazów fotografowania różnych 
objektów oraz ograniczeń uniemożli
wiających fotografom amatorom u- 
mieszczanie w prasie swvch prac. W 
sprawach tych Walne Zebranie u- 
chwaiiio jednomyślnie następujące 
rezolucje

„Walne Zebranie P- T. F. wyraża

swój piotesf przeciwko zaliczaniu a 
tystycznej twórczości fotograticznej 
du zwykłego rzemiosła, co w  najwyż 
szy stiosób hamuje wolną twórczość 
fotogiaficzną, uzależniając ją od ce
chów, stojących zupełnie ra uboczu 
od ruchu artystycznego w  fotografji.

„Walne Zebranie P. T. F. wzywa 
nowy zarząd ażeby -wystąpi! do sto
sownych wiadz i organizaeyj aby u- 
iriiejętrość fotografowania uznać za 
wolny zawód, niekrepowany przez 
cechy, narówni z innemi pokrewne- 
mi zawodami o charakterze arty
stycznym".

„Walne Zebranie P. T. F. wzywa 
Zarząd aby wszczął u władz stara
nia o rewizję zbyt nadmiernej ilości 
objektów niedozwolonych do iOto- 
grafowania, gdyż ograniczenia te o- 
gromnie i najczęściej zuoelnie niepo
trzebnie hamują wybór tematu Drzez 
fotografa.

Poza tem Walne Zebranie zaleciło 
Zarządowi przygotowanie planu ucz
czenia stulecia folografji. przypada- 
jąęego w roku 19.38.

SzklanHe mteAh dziennie
w ypija m ieszkaniec W arszaw y

Konsumują dzienna mleka w 
cto licy  wynosi około 230.000 l i 
trów , z czego około 80.000 sprze
dawane je s t w  naczyniach' zam
kniętych, t. j  w  butelkach, pozo
stała ilość około 130.000 litrów , 
sprzedawana na m iarę przez roz
lew an ie do naczvr odbiorców . 
Pod względem  dobroci i czystości 
m leko butelkowe różni się. znacz 
n ie od m leka na m iarę.

Ostatnio przeprowadzone bada 
r.ia w ykaza ły  na jw ięcej za fa łszo
wać mleka, bo 3t proc., t. zw.

..mleko nrosto od kirowy", sp izeaa  
wanego przez kobiety w  handlu 
obnośnym.

W  b ieżącym  tygodniu  M iejska 
Służba Zdrow ia  przeprow adziła  
jednorazow ą kontrolę m leka bu
telkowanego, pob iera jąc do Dadań 
m leko z 28 firm  w arszawskich  
33 m ajątków  podm iejskich. W  w y 
niku badań stw ierdzono, że z a fa ł
szowanie m leka firm  w arszaw  
skich w ystępu je za ledw ie w 2,5 
proc. —  w  mleku z  majątków- pod 
m iejskich w  6,ó proc.

Sobota, 13 czerwca 1936 r.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne..." 6.33 
Gimnastyka 6.60 Muzyka (p łyty) 
7.20 Dziennik poranny, 7.35 „Parę 
ini rm acyy. 7.40 Muzyka (p łyty). 
Lehar - Robrecht: Potpourri jazzowe 
z opt. „Wesoła wdówka", układ Ho- 
huj: Za górami, za lasami —  potp 
walców. E. Strecker: PLsenku wie
deńska. Czibulka —  ,,Stefar..,a" —  
gay ot 8.00 Audycja dia szkół. 8.10 
Audycja dla poborowych.

l i  57 Sygnał czasu i nejnai z Kra
kowa. ".2.03 Muzyka lekka i Brseru 
t Ciechocinku (przez Toruń). 12.50 
Chwilka gospodarstwa domowego. 
12.55 „Przegląd wydawnictw rolni
czych" —  pogadanka,

14.30 Muzyka lekka (p łyty ). 14.35 
Orkiestra Pracowników Tramwajów
1 Autobusów Miejskich pod. dyr. 
Leona Oymermana. 15.30 Wiadomo
ści godpodarczt. 15.4 „Muzyka ao 
nss przyszła" —  Wiktora Budzyń
skiego, wesoła audycja dla dzieci, 
(ze Lwowa). 16.00 Koncert soli
stów. 16 45 „Gospodarcze znaczenie 
morze" —  odczyt, 17.00. Nowości r 
płyt 17:20— 17.50 „Dożynki szkol
ne". T r  ze Stadionu Miejskiego w 
Toruniu, 17 50 „Zwiedzajmy Ziemię 
Wileńską" —  pogadanka 18,00 „Nasz 
program* 1810 „Życie kultur, i 
artyst, stolicy". 18.15. Konc. reki

j 18.50 Pigaaanxa aktualna. 19.00 
(„Chór Dana śpietva piosenki" (z  
I Krakowa) 19.30. Muzyka lekka w 
j wykonaniu Wileńskiej Orkiestry Ka- 
meralhej A. Gumez: Sarcator Itosa 

ji—  uwertura, Emil Waldteufel: Na- 
reczona —  walc Len Delibes: Suita 
„Źródło", J. Culotta: Burleska, M. 
Drigo: Serenada, Brane-ucci: Taniec

J tyrolski, Translateur: Wesele u lili
putów. 2015 Audycja dla Polaków 
zagranica": „Sztuka z pod strzechy 
zdobywa Polskę". 20.45 Dziennik 
w ieczomy. 20.55. Pogodanka aktu
alna. 21.00. Utwory skrz—pcowe w 
wykonaniu Stanisława Mikuszew- 
skiego. 21.30 „Snrzedam kamień" —  
humoreska radjowa w  pięciu djaio- 
irnch, 22.00 Wiadomości sportowe 
22.15 Muzyka taneczna z kawiarni 
„Cafe - Club" w  Warszawie. 23.30 
Muzyka rozrywkowa (p łyty).

N iedzie la , dn 14 czerwca
8.00 Sygnał czasu i pieśń ,.Av-- 

Maria". 8.03 „Audycja dia wsi" i 
muzyka z płyt 8.45 Dziennik poran- 
n;. 9.0C TRANSM . NABOŻEŃ
STW A Z KOŚCIOŁA GARNIZON. 
SW. K A T A R Z Y N Y  W  TORUNIU . 
K A ZA N IE  W YGŁ. KS. PROF. 3.R0 
N IA ŁA W  KULESZA. 10.30 „W  ryt
mie tańców polskich" (p łyty ). Z. 
Ncskowski: Polonez elegijny. Hen
ryk \7ien.awski: Kujaw-iak. Fryde
ryk Chopin: Cztery mazurki: a) op. 
68 Nr„ 1, b) op. 7 Nr. 2, c) op. 17 
Nr. 1, d) op. 59 Nr. 2. (Stanisław- 
Niedz elski fo rtopian). I. Paderew
ski: Krakow'ak fantastyczny op. 14 
N r 6. St. Moi.iuszko: Tańce góral
skie z  on „Halka", E. Młynarskii 
Mazur (Irena Dubiska —  skrz.ynce). 
F. Chopin: Polonez P dur op. 71 Nr.
2 (B. Moisew-icz —  fortep.) K Szy

manowski: Dwa uu zurk op. 60 (kosa 
pozytor). L. Różycki' _ raj. rw Lak » 
baletu „Pan Twardowski". A- Zarzr 
eki. Mazurek CskrzyDce —  Totan- 
berg). H. Wienirwski: * )  Obertr-
(L . Hakowski —  skrzypce), b ) Ma
zurek op 19 Nr. 2 (P a „e i Godwin) 
W  Żeleński: Taniec zbójnicki z op
,Janek". R. Statkowała: a ) Krako 
wiak op. 7 (Wacław Niemczy^. -  
skrzypce), b) Mazurek (Irena Dubl- 
oka — Soirzyuce łi. Wieniawsk. 
Dudziarz (łan  Kubelik — skrzypce' 
St. Momuszko: Mai er z op. „Jaw- 
nuta".

11.57 Sygna" ciast i hejnał z Kra 
kowa. 12.03 Poraneł muzyczny (z  
W ilna). Wykonawcy: Orkiestra Ka
meralna. 14.30 „P i -iwaazmy rachun
kowość w gospodarstwie" —  pogrn 
danka. 14.40 Tranćntisja z otwarci* 
zjazdu i  okazji 25-ieda Związku 
Spółdzielni Spożywców .społem "
15.10 Koncert zeklaunowy. 11,40 S<> 
liści na instrumentach dętych (pŁ>- 
a ) Gabrjel Piem e: Canzonetta, b)
Felicjar Foret: Potres Giaksofoit —  
Marcel Mule), a) Gabrje laure: 
Tióce. bł Ukj. Fryderyki, Kreislera; 
Londonderry A ii (obój — ■ Leon Goc ■ 
sens), a) Jakób Meyurbea Cavati- 
na z Dp. „Dinorah", b) Ad )L' Schre* ■ 
ne-: walc —  arja Nr. 1 łnaniet —  
Adam StrmnHergJ. Kamil Saint- 
Saens: Tarantella na fle t i  klarnet. 
10.30 Transmisja fragmentów mię
dzynarodowych mecz. iw w  szetypmr- 
niaka „Wiedeń— Łćx»ź“  i  „Wiedeń—  
Warszawa i Kraków" z eolska K. S. 
„Warszawianka1' (stilie). 17.00 
, 1U00 t.akvów muzyk; * — gra zespół 
Stetana Kachonia. 17.50 Powszechny 
Teatr Wyobraźni: słuchowisko p, t. 
„Świeczka zgasła" —  komedja Alek
sandra Fredry. 18.20 „Kuzyneś z 
Honolulu" —  oper*fkr- w  3-ch aktach 
Edwarda Kunecke. W y^o iawey: O r
kiestra p. R. craz soliśt-i: Aniela
Szlem Ińska, Maryli: Karwowska,
W,ind* Ru. kiewiczowa, Janusz Po
pławski i Edmund Minowicz. 19.55 
„Co czytać?" —  nowości Hteuaclde.
20.10 Przegląd polityczny. 20.20 Kon 
cert chórów Związku '"owa-zystw 
śpiewaczych i  Mu tycznych W oje
wództwa Krakowskiego, —  transmi
sja z dziedzińca na Wawelu w  zwiąr- 
ku z „Dniami Kraków*" {z Krak"- 
wa). WłaayMaw że'eńs'id: Psaln. 46 
do słów J. Kocnanowskiegc —  wyk 
chór męski Zw. Tow. Śpiew, i  Muz. 
z tow. ork. K. P. M . poo dyr. J Zycz- 
kowskiego. Stanisław Monmszkr 
bragnient z „Sonetów Krymskich" 
do słów Adama Mickiewicza — wyk. 
chór miesz. Zw. Tow. śpiew i  Muz 
z tow. ork. K, P  W. pod ayr J K i- 
szv 20.50 Dzienni! wieczorny. 21.00 
„N A  WESOŁEJ LW O W SKIE* FA - 
,A “ P. T. „G R A M Y  W  Z IELO NE"’ 
W  OPRAĆ. W. BUDZYŃ.iK .EGO I 
C. HAŁSKIEGO 21.80 ReCita fo( 
tenianowy Henryka Sztompk* 22.00 
„Tenisowe mistrzostwa Polski" —  
transmisja fraam -ntów ze Lwowi. 
istille) 22.20 V7iadomości »porujwe. 
72 30 Muzyka tareczna z r Techorłr -  
ka 23.00 Muzykr, taneczna w  wyko
naniu Zespołu Sal arowego Pawi- 
Rynasa.

Filmowano pielgrzymką
a film u doczekai się nie muzna

W Częatochcw ie podczas uro 
czystości złożen ia ślubów przez 
polską m łodzież akademicką, o- 
prócz bardzo w ielu  p rzedstaw ic ie
li prasy, byli jeszcze operatorzy 
filmowd z P A T -a , k tórzy dokona
li krótkom etrażowych zd jęć do

dodatku tygodn iow ego. N iestety  
dodatek ten nie ukazał się dotych
czas w  żadnem gin ie.

Jak się dow iadu jem y kino A k c ji 
K a to lick ie j Roma kilkakrotn ie
dopominało się o ten dodatek, 
'ednak zawsze bezskuteczni.:.

u j m i a s t a
ODNOW IENIE GMACHÓW 

TE ATR ALN YC H  
W ciągu najbliższego tygodnis. 

rozpoczną się roboty zwiazam z 
zcwnętecnem odnowieniem ki melek
su gmachów teatrów miejskieł na 
pl Teatralnym. Roboty bed* _ podj ;te 
jednocześnie na całej długości oma 
wianych gmachów od ul V. .erzbowe, 
do ul. Marszałka Focha. Gmachy o- 
trzymają kolor ciemrega piasitowea. 
Roboty potrwają przez cały okres 
letni.

RUDERY N A  M AR1M ONCIE 
Niema] codzienni i  przybtnya na 

Ma_ymoncie mnóstwo nidei stawia 
nych ze starych skrzyń ora: kawał
ków zardzewiałej, zniszczonej blachy 
i zużytej papy. Są to szpetne i nie
estetyczne budy, zagrażające pod 
względem pożarowym bezpieczeri-

Siwerć pianisty
Bolesława Kona

U biegłej nocy zakończył życie 
Bolesław  Kon, znany pianista, lau 
reat I  nagrody na konkursie w ie
deńskim oraz I I I  nagrody na kon
kursie cbopirowskim .

Z m a r l i
S p Jan Kwasicborski, ziemianin, 

lat 77, w Warszawie; ś. p. Bolesław 
Kon, artysta-muzyk, lat jo w War
szawie; ś. p Adam Szewczykowski, 
kuniec, lat 77. w Warszawie; ś. p. 
Adam świderski, lat 70, w Warsza
wie; ś. p W iktorja z Buksowiczów, 
wdowa, lat 72, w Warszawie.

stwu publicznemu. Dzieje się to 
wszystko mimo posiadania przez m a 
sto specjalnych organów, obowiąz
kiem których jest czuwanie nać wła
ściwą rozbudową miasta.

CHOROBY ZAK AŹN E  
W' okresie od 3i mają do 6 czerw

ca zarejestrowano w W'arszawie 24 
przypadki duru brzusznego i 8 za
miejscowych, co stanowi o ]9 więcej 
niż V  ub. tygodniu, 46 — szkarlaty
ny i 2 zamiejscowych, co (o 12 wię
cej), 24   dyfterytu i 2 zamiejscowe
(o 0 więcej), li — odry (< 28 mniej), 
34 kokluszu (o 2y mniej) 4 —  Ja- 
g lcy  (o  1 moiei), 19 — ióży, t. j. 
iyiez co w ub tygodniu 14 — poką
sania przez zwierzęta wściekle (o 2 
mniej) i 20 —  gruźlicy i 5 zamiejsco
wych (o 61 mniej).

ŹOLIBoRZ BAW I Się 
W  nn-dzielę, 14 b. ta o 12 v  lar- 

ku im. Stefana Żeromskiego na Żoli
borzu, odbędzie się, zabawa - kier
masz Na miejscu strzelnica dla nu- 
bliczośnci, sala tańca, teatr, baiel, 
trzy orkiestry, bufet, zabawy dla 
dzi ici i dorosłych.

CENY W AR7YW  
VI piątek, 12 b. m na targowisku 

warzywnem zanotowane następują
ce ceny wamyw; koperek 7 — 10 zł. 
pietruszka 15 -  25 zł., ootwinka 7— 
10 zł., marchew 15 —  2t) zI- * szczy
piorek 7 -  10 zł. za 100 pęczków, 
szpinak j5 —  25 zł., szparagi 150 zł 
gioch ,30 — 40 z ł, wszystko za lpO
kg., rzodkiewka 2   3 zł za kosz,
kalafiory 40 — 35 zł., ogórki 15 — 
40 i i ,  wszystko za Rtn sztuk, zi»m- 
rraki młode 16 — 20 zł. za 100 kg.

A T u A N T iC : „Up>or na eprzenaż". 
AMOH: „VeroniKa" i „Flip j Flap” 
AURDN: „Człowiek wilk-* i Dobra 

wróżka"
/ D R IA : „Królewska faworyta" 
AS: „Nie miała baba kłopotu”  i 

dodatki
APOLLO: „K to  ostatni całuje" 
ANTINEA: „Dla ciebie śpiewam 

i ..DjabWa z Kanzas ’.
B A Ł T Y K : „Ręce zawiniły!"
BIS: „Dziewczę z Budajjesztu"

Kłopoty telefonistki”
ĆOLOSSEUM (Duże): „Ta albo 

!ad na”  -e v a 
ĆOLOSSEUM (M ałe): „Pat i Pa 

tao non w  Cyrku Sara na”.
CAPJ'1'jL  „Doktor X“.
CA.SINO: „Dzisiejsza czaar" 
CORSO „Szalony porucznik" 

rewja.
C/Ia R Y : „Zew Dzikich".
E R A - „Potw ór" i „Zew Uzik’ch". 
ELI TL: „Całe nuasto o tem mówi" 

i ,..nrcylokaj".
FA M A  „Za grzeeftj“ .
FJ fR JPA : „ ‘ 'ieśń Miłości". 
FILE.ARM ONJA: „Kochany Ło

buz .
FL1RTDA: „Bengali" i Flip i Flap 
FORUM: „Noc weselna”  i .Brzdąc". 
HELIOS. „Jasnowidz” , 
HOLLYW OOD- „Księżniczka Czar 

d a s : '“ .
IT A L IA : „Jej eksceiencja babaa"

1 dodatki.
KOMKTA „Biała parada* i rewja 
LOS. .Światło w Ciemność*” 
MAlJESTIC: „Roberta"
METRO:: „Chińskie morza" i re

wja.
MIEJSKIE: „Czarny Anioł".
MARS. Peter Ibetson i .Dama z 

Mmilir Rouge".
MEWA: „Miłosne niespodzianki” 1 

„Pościg :a cien'em"
MrJCllA: „Kroiowa szybkości" 1

„Ba w Savoyu“
NOW A TO.MBOLA: „Zaczęło się

ot pocsiuaku" i „Miłość dia począt
kujących".

MJNERWA: „Czkiwkk dwóch świa
tów* i „Bez honoru” .

P A N : „Adie Margaret Sullawan" 
OKO PR A S K IE : „Nasze słonecz- 

ko" i „Przygody rekruta"
P O PU LA R N Y : „Rumba1* i rewja. 
P E T IT  TR1ANCN: „Piekło" i „4Z 

ulica"
P A R A FJA  ŚW. ANDRZEJA

„Ko -ha. lubi. 1 zanule" 1 dodatU.
PR AG A : „Niewidziani” promień" 

i „Księżniczką Ohara"
R.AJ: „N ie miała baba U opotr" ! 

„N iedzielne bruwerje"
RUN ą „ a . L  14 zatonęła" 1 Fila. 

polski.
RIA1 T0 „W eienłtt ttmotoej

sosny”
ROSSA: „Brygada >sŁlriycb“. 
ROXY: 1) „żimomniany czkrwłek* 

2) „Na wagarach".
SORRENTO: „Hrabia Monte Chri. 

8*0*' 1 „Nasi chłoncy marynarze* 
SOkOŁ -N ie  zapomnij o mnie" 
STYLÓW ..Promenadm Miłość'". 
sW J A .O W ID : „Poknsr*.
ŚW IAT : „N arad  na Kongo" i  do. 

datk:.
SFINKS- „Anna Karenina" I ru-

wja.
U C IE C H A  ..Genera* Sntter"

Prosto z Mostu
Ukazał się z druku nowy 24 (78) 

numer tygoonika Et-eracko-artystyc: 
nego Proste z Mostu, który przyrn*. 
?i interesujące impresje Witolda 
Tumo z lektury Mauriar‘a  p. t- 
„Mauriac -w -x:zach czytelnika* o rap 
Piękny wiersz Kazimiery Iłłakowi. 
czówny ,.ł,oła, pogubione przez L a . 
zarza". W  numer:ie er ty kuły: Zbig • 
niewa Jasińskiego postaw cie mary < 
narzom ich język", mgenjuaza 
tomlr-kiegc p. t. „Spekulacje na Że
romskim* demaskujący Źródła róż
nych „reportaży** i —yw-adów* t j -  
czącycli się Stefan- Ż tomskiego i 
bohaterów jego powieści. Aifredi, Je- 
sionowskiego c Ill-im  tomie L iter*, 
tury K. Ozach-owskiego p. t ,jO pol
skiej współczesności literackiej*, W i« 
tnld:. Nowosada „Poeta w iary" O M i
chale Pawlikowskim jako autorze 
„Hymnów strzelistych". Porażeń? 
reporl_ż Stefanji Szurlejówny z cy
klu „Tajemnice twórczości", „TJ Ba
naszewskiej 1 Kornackiego**, Wiktora 
Bazieiichi „Cliorwacki chiop-literat", 
feljeton V rojciecha Wasiutyńskiego 
p. t. „Wyk*au i rof. Potomki. miany 
11 czerwce 2236 r.“ , przegląd prasy 
Numeru uopełniają aktualja, a więc. 
na marginesie, wycinanki, bogaty 
dział rtcenzyj i kronik.

Cena numeru 50 gr.

3 5 0  a w a n s ó w
pracowników miejskich

Prezydent m iasta S tarzjń sk i dziale ew idencji ludności, które-
podpisał przeszło 350 wnioskow, 
awansujących pracowników  m iej 
skich, przyczem  naprz. w  w y

go pracownicy są na jgorze j upc 
sażeni, awansowały 63 osoby.
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Uczeni polscy na stanowiskach
Obserwacje pełnego zafrnienia słońca

Badama „pere ł Baily’egG’’ i sprawdzanie kształtu ziemi
Donosiliśm y już, że z Tokio w y i Lw ow a i dr- Rordylew sk i z  K ra-

jechał do Nokkeushi członek eks
pedycji polskiej dr O lczak z W ar 
sz&wy, który ma badaó zaćm ienie 
słońca w  dniu 19 b- m. Jednocześ
nie w yruszyły  inne grupy uczo
nych polskich, które w  różnych 
punktach, znajdu jących się w 
parne zaćmienia, m ają badać prze 
b ieg  tego zjaw iska

19 czerwc a ma nastąpić całko 
w ite  zaćmienń słońca. Zaćm ienie 
to  jednak będzie w  pełni w idocz
ne tylko w  pewnych m iejscacn 
ziem i. Pas w idoczności zaćm ie
nia ma 130 km szerokości i c ią 
gn ie się od m orza Śródziemnego 
przez Grecję, m orze Czarne. Sy- 
berją  i północną Japonję ku o- 
ceanowi Spokojnemu. Jak już 
donosiliśm y, uczeni polscy, chcąc 
onserwować całkow ite zaćmienie, 
b iorą udział w obserwacjach na 
wskazanej w yże j trasie. D la o- 
s iagn ięcia  dokładnych wyników  
niezbędne są obserw acje przy
najm niej z trzech punktów, to 
też Boiska w ypraw a astronom icz
na podzieliła się na trzy  grupy 
W  Grecji, na w yspie Chijos ob
serwować będzie p ro f. Rybka r.f

kowa, w  A tenach : p ro f. Bana-
ch iew icz z Krakowa. W  środku 
pasa obserw acji znajdzie się gru 
pa poznańska z prof. J W itkow 
skim ; w Japonji dokona obserwa
c ji dr Olczak

P fo f  W itkowski w  rozm ow ie z 
jednym  z dziennikarzy poznań
skich tak określił cele w yp raw y :

—  Zaćm ienia słońca  zdarza ją  
się przeciętn ie 1 do 2 razy w  ro
ku, przew ażn ie są to zaćm ienia 
częściowe. N iek iedy zdarza się, 
że ZŁŚmienie można oD serw ow ać 
tylko z okolic niedostępnych, np. 
z bieguna, oceanów itp, Obecne 
całkow ite zasmienie, które ooser- 
wować będzie można z kra jów  ła 
two dostępnych (la to  na S yberji) 
badź też położonych w ręcz w  sa
mej Europie, je s t  w ięc  m elada 
gratką dla uczonych.

—  Celem polskiej w ypraw y 
jest przedewszystkiem  dokładne 
zaobserwowanie momentów po
czątku i końca zaćm ienia, czyli 
t. zw. kontaktów. W  metudzie za
proponowane; przez p ro f Bana- 
chiew ieza z Krakowa, da się to 
uskutecznić z dokładnością dzie-

Przez własną nieostrożność
robotnik zm iażazony przez walce

G R U D Z IĄ D Z , 12. 6. P rzed  są
dem toczył się tu Droces w łaśc i
c ie l i  cegieln i firm y  Draci Schnp- 
per, oskarżonego o spowodowa
nie śm ierci 50-letniego robotn i
ka, P io trow sk iego. P rzesłuch iw a
ny przez Sąd O kręgow y świadek 
wypadku, któremu u legł P io trow 
ski, wskazał, ż t  k ierow n ik  ce
g ie ln i Pa liwoda, po lecił P io trow 
skiemu pow iadom ić go, gdy przer 
wane pasy transm isyjne zostaną 
napraw ione, by po wstrzym aniu 
maszyn można było założyć nowe 
pasy transm isyjne. P iotrow ski, 
który m iał przekładać transm isję

nie pow.adom ił o tem kierownika 
cegieln i, wobec czego m aszyny 
nie zostały zatrzym ane W ówczas 
nastąpił wypadek. P iotrow sk i, za
rzucając transm isję na kolo, zo
stał b łyskaw iczn ie porwany przez 
pas, podniesiony w  górę pod w a l
ce m otorowe i zm iażdżony, tak że 
tylko strzępy ciała spadły na z ie 
mię.

Sąd po zbadanm okoliczności 
sprawy, uwolnił k ierownika ce
g ie ln i od odpow iedzialności, 
stw ierdzając, że P io trow sk i spo
wodował śm ierć przez wtasną nie
ostrożność j lekkomyślność.

Fu krwawych zajściach
aresztow ania w Toruniu i Gtiyni

TO R U Ń , 11.6. (te l. w ł.). Z pole Lotnikam i a polic ją . Tłum  wystę-
cenia w ładz prokuratorskich, pro 
wadzących dochodzenie w  spra
w ie  tragicznych  za jść na ulicach 
Torunia, aresztowano trzech ko
m unistów  i jedną komunistkę, 
funkcjona**juszów Kom unistycz
nej P a r t ji Po lsk ie j, którzy w 
przeddzień za jść p rz jb y li do T o 
runia z W łocław ka i Łoazi. A resz 
tnwań dokonano po zebraniu do
wodów n iety lko ich czynnego u- 
działu, ale i k ierow n ictw a  aicc.,ą 
dem onstracyjną w  Toruniu.

Jeden z aresztowanych, n iejaki 
Kollm an z .Włocławka, bjrł stałym 
łącznikiem  m iędzy m iejscow ą ja- 
czejką kom unistyczną i wyższem i 
komórkami organ izacyjnem i K. 
P P,, znajdu jącem i się poza To
runiem.

A sp iran t po lic ji M ironow icz, 
który w  czasie zajść został u go
dzony ceg łą  w  głowę, doznał tak 
pow ażnej kontuzji, że stan jego 
zdrow ia  budzi poważne obawy. 
Stan zdrow ia  dwóch o fia r  dem m  
strac ji nadal jes t groźny.

Za jśc ia  w  Toruniu nie są odo
sobnione. W  Gdyni doszło rów 
nież do rozruchów.

W godzinach popołudniowych 
r,a ul. M orsk ie j obok Funduszu 
P racy  doszło do stare a m iędzy 
bezrobotnym i i strajku jącym i ro-

pował agresywnie. N a  po lic jan 
tów  rzucano kam ieniam i. Z tłu 
mu padły też podobno strza ły  re
wolw erow e. P o lic jan c i w  obronie 
w łasnej oddali salw ę z rew o lw e
rów, w Której wyniKu jeden  z ma
n ifestan tów  został ciężko ranny, 
a 7 lże j. 18-letni Czapski, przew ie 
z io ry  do szpitala, w  godzinach 
w ieczornych zmarł.

W  związku z za jściam i w  Toru 
niu i Gdyni dokonano w ielu  are
sztowań wśród strajku jących  na 
robotach publicznych. W  Toruniu 
aresztowano 22 osoby, w Gdyni 
19. A resztow ano rów n ież w całoś
ci t. zw. kom itety stra jkow e. M. 
in. zostali a resztow an i; p io tr  Kot 
i Zygm unt Jędrzejczyk. A reszto 
wany został także Stefan Borun, 
przed niedawnym  czasem rn-zyby- 
ly do Gdyni, M a je r Józe f Specht, 
p rzybyły z  Lodzi, Masza Blustein, 
przybyła z Łodzi, Icek  H olender i 
Gerson H olender z Socnaczewa, 
M atys M atysiak z Kutna, Masza 
M atysiak z W łocławka,

A resztowania wskazują, te ar- 
gan izatoram i zajść były osoby nie 
zam ieszkałe stale w  Gdyni bądź 
Toruniu, a specja ln ie przybyłe do 
tych m iast w okresie strajków  na 
robotach publicznych.

Z dobrodziejstwa parlamentaryzmu
korzystają w  Majopotsce Wschoł. tylko U kra^cy

LW Ó W , 116  (T e l. w l. ) .  W 
Małopolsce W schodniej obserwo
w ać można powszeennie żyw y 
kontakt noałów ukraińskich z 
wyborcam i, Poselskie w iece spra
wozdawcze odbywają się w  ca
łym  kraju, jak  w najlepszych 
czasach św ietności parlam enta
ryzmu w Polsce. Zarowno posło
w ie ukraińscy, jak  i reprezentan
ci społeczeństwa m ają sobie 
wszędzie w ie le  do pow iedzenia. 
Poruszane są najróżnorodniejsze 
tem aty obchodzące społeczeń
stwo. Na wiecach poselskich w 
Raw ie Ruskiej i w* Sokalu, jak ie 
się ostatnio odb\ły, mówiono np. 
O nadmiernych budżetach gnnn 
zbiorowych, o w ielk ich  ciężarach 
podatkowych, nakładanych przez

gm iny, o nadużyciach w gm i
nach zbiorowych, o budowie dróg 
gm innych, o spraw ie em erytów, 
o ogródkach dziecięcych, o obni
żeniu opłat za naukę, o obniże
niu cen za w yroby przem j słowe

Na każdym wiecu zabierało 
glus kilkanaście osób, p rzew aż
nie w łościan. Z przemów',eń ich 
przeb ija ło  zainteresowań.e spra
wami publicznym i, tężyzną i nr 
c ja tyw a  społeczna.

Jeśli chodzi o społeczeństwo 
polskie to ob jaw y współżycia 
aziałaczy ze społeczeństwem nie

sięcickrotn ie w iększa, aniżeli spo 
sobami dotychczas stosowanemi. 
Ze zd jęć k inem atograficznych  
przebiegu zaćm ienia będzie m oż
na rów nież wyznaczyć dokładnie 
wartość prom ienia słońca oraz u- 
zyskać pewme dane tyczące się 
kształtu z em i (k tóra, jak  w iado
mo, nie jes t dokładną kulą, lecz 
przypom ina elipsoidę obrotow ą ).

W ypraw a zabrała cały szereg 
nowych urządzeń i narzędzi, 
skonstruowanych w  Polsce, w e
dług projektów  polskich uczo
nych.

Omal cudem
uratowany od śmierci

OLKU SZ, 12, 6. P rze jeżd ża ją 
cy w iec zo rem  woźnica H enryk 
M ocny z Olkusza, najechał na 
przewodj' elektryczne, leżące na 
ziem i, doprowadzające prąd z 
elektrowni jaw orzn ick ie j do fa 
bryki. P rzez p rzew od n ik  szedł 
prąd o w'ysoKiem  napięciu. P rze 
wodniki były założone n iew łaści
w ie  i n ieodpowiednio zabezp ie
czone.

Gdy koń ciągnący w óz dotknął 
Kopytami p^-zewodnika, został za
bity, przyczem  tak gw ałtow n ie 
szarpnął wozem  padajac, że Moc
ny został w yrzucony na od le
głość kilkunastu m etrów . Szybki 
ratunek uchronił M ocnego od 
śm ierci.

Koncentracja hitlerowców w Polsce
Wzrost sit „Jungdeutsche Fartei” — osłabienie 

„Deutsche Vereinlgung”
dzi zarzucają  swym dotychczaso-P O Z N A Ń , 12. 6. W ystępu jący 

ju ż od dłuższego czasu proces 
przeobrażania się politycznego 
m niejszości n iem ieckiej w  P o l
sce, zarysow u je się coraz w yra ź
niej. Po  próbach opanowania ca
łości k ierow n ictw a „Deutsche 
Y e re in igu n g " przez elementy hi- 
tleryzu jące, gdy poza opanowa
niem szeregu placówek nie udało 
się podporządkować id eo log ji i 
taktyce h itlerow ców  całej dzia
łalności „N iem ieck iego  Z jedno- 
czen ia", nastąpił m asowy odpływ  
młodych z szeregów  „Deutsche 
V ere in igu p g“ .

N iem al we wszystkich o rgan i
zacjach lokalnych tej grupy na
stępują rozłam y, przyczem  m ło
dzież przechodzi grem ja ln ie  do 
„Jungdeutsche P a r te i" , rep re
zen tu jącej na naszych ziem iach 
ideo log ję  narodowo - socja listycz 
ną N iem iec. Opuszczający szere
gi o rgan izac ji „S ta rych ", mio-

wym  kierownikom  reakcyjuość i 
brak zrozum ienia dla idei naro- 
dowo-socja listycznych.

T e  przesunięcia, o których tu 
wspom inamy, prowadzą do znacz 
nego osłabien ia ..Deutsche Y e 
re in igu n g", a natom iast 1 w yraź
nego wzm ocnien ia „Jungdeutsche 
P a rte i" .

D la nas ważnem  jes t to, te 
punkt ciężkości życia  po lityczne
go N iem ców  w  Foisce przesuwa 
się ku grup ie o zdecydowanym  
św iatopoglądzie narodowo - so
cja listycznym  o nastaw ieniu  ak- 
tywnem , bojowem . M ie liśm y ju ż 
dowody, te  nawet o rgan izac je  
„S ta rych ", jak  „Deutscne V ere i- 
n igu n g" po opanowaniu ich przez 
elem enty slu tleryzowane, prow a
dziły  akcję, która w ym agała  in
te rw en c ji’ w ładz. Obecna koncen
trac ja  sT h itlerow skich  w  PoJ- 
sce musi wzmóc naszą czujność.

ftażem w serce ksmuana
Bójka po obfite j Eibacji

N ccy  dzis ie jsze j, około godziny 
24-ej, sześciu tow arzyszów  po li
bacji „u  kupca" przy  ul. Radzy- 
m ińskiej N r. 47, gdy znalazło sia 
przy ui. śn ieżnej wszczęło awan
turę, która doprowadziła  do boj
ki. Dwóch uczestników libacji, w i
ążąc, co się św ięci, uciekło Pozo
s ta li: Bolesław  S tankiew icz (la t  
20, zam, Łom żyńska 15), Józef 
M ościcki ( la t  20, zam. Grodzień
ska 33), Zdzisław  Dąbrowski ( la t  
20, zam. Grodzieńska 33) i jego  
brat cioteczny, Jan W inkowski 
(la t  22, ślusarz, zam. G rodzień
ska 33), w idząc nóż w ręku roz
w ścieczonego M ościckiego —  rzu 
c iii się do ucieczki przez ulicę 
Śnieżną na Grodzieńską, usiłując 
zbiec do domu. Dąbrowski prze
ścignął kuzyna i skrył się pom ię
dzy wozam i na podwórzu domu, 
gdzie  mieszka.

W inkowskiego śc iga jący  Stan
k iew icz i Mościcki schw ycili przy

bram ie. S tankiew icz przytrzym ał 
W inkowskiego, M ościck ' zadał mu 
cios nożem w serce. Po  zaDÓjstwie 
W inkow skiego zabójcy w b ieg li na 
Dodwórze j usiłowali poranić Dą
browskiego. M ościcki rzucił się 
na Dąbrowskiego z  nożem, Stan
k iew icz z orczykiem . M atka M oś
cickiego, zdołała rozbro ić  syna.

Natychm iast z ja w iła  się po li
cja, która zbrodn iarzy aresztow a
ła. W ezw any lekarz pogotow ia 
s:wn raził Śmierć W m kowsk ego.

Bójka i zabójstwo W inkow skie
go było ep-logiem  zadawnionych 
porachunków osob-stych, które 
pod wpływem  alkoholu odżyły na- 
11*0 wo.

Nad rodziną W inkowskich za
w is ło  dziwne jak i aś fatum . C ztery 
lata  temu na przejeździe  k o le jo 
wym radzymińskim  rzucił się pod 
p rze jeżd ża jący  pociąg  o jc iec  W in 
kowskiego, ponosząc śm ,erć nu 
m iejscu.

i s j *  k o n i
na dziś

G*n. 1. 2 00 zi. dla 3 1. og. i sk iej, M an fred  II  hr. Kostworow - 
kl. Dyst. 1800 m.: Tęczyn  Orpi- skiego, M etropol Budnego. N idzi-
zewskiej, Ryw alka Budnego, H i

poteza Dobieckiego
Gon. I I .  2 400 zł. dla 3 1. og. i 

kl. D is t. 2100 m .: O ttawa Glin 
skich, M ark ita  st. G olejewkc, H e
rakles Lothe, M otruna st. Ło 
chów.

Gon. 3. Dyst. 2.200 zl. dla 4 1,
i st. og. i kl. Dyst. 1800 m tc,. Fu 
gas bar Kronenberga, llia s  Ber- 
sona, L itaw or 1 p. uł. Krech., 
Grnwer Dobieckiego.

Gon. 4. 7.000 zł. N agroda Gru
dziądza. Gonitwa z plotam i dla 4
1. i 3t. koni Dyst. 3600 m tr : A l- 
raune Ceir-owej, N u rt K. Endera, 
Gentry hr. Rostworowskiego, Har 
ry  płkr. hr, Rostworowskiego.

Gon. 5. S.OuO zł. dla 4 1. i st. og. 
i 4 1. kl, Dyst. 1600 m tr.: Napaść 
hr. M encel, Nuta st. Łochów, N a 
lewka st. Łochów , Isolano Berso- 
na, Cezarew icz Dydyńskiego, 
N ord  Bobin, i Turno.

Gon. 0. 1.800 zi. dla 4 1. i st. 
og, i ki. Dyst. 16uó mu* : Guerra 
Oponeckisga, Gay G u l Szwurc- 
sztajną, A le r te  W itkow skiej, Ł y 
sa Góra bar. M aitzan, Momus i i  
W ąsowskiego, Łoza st. Lubicz,

ca W oźniakowskiego, Rodin Ba- 
re ji, P roca  Balw-ińskiego, Ante- 
usz Badowskiego, Lena I I  st. N a 
łęcz

Gon. 8 1.400 zł. dla 3 1. i st. og, 
i kl. Dyst. 16o0 m tr.: A r te z ja
H ryn iew ieck iego, H a jda  bar. K ro 
nenberga, M uriel st. Krasne, Ro- 
ya liste  Budnego, M iss F,oyal Bud
nego, F laga  Iłerknera, Sektor W o 
dzińskiego, E lcgja  Szw ejcera  J., 
K p ia rz  W ąsowskiego, A u rora  I I I  
Badowskiego, Kaliban  W iertka, 
Groza - Cyganka Studzińskiego.

Gon. 9 2.400 zł Handicap dla 
3 ]. og. i kl. Dyst. 210C mł r . : Ma- 
rion GlińsKich, Eibus Szu lginowej 
Mandżu-ko st. Łochów, Otero En- 
derów, M anilla  Dydyńskiego.

dadzą się n igdzie zaobserwować. I T e rc ja  hr. Pm iń, Kown.
W  porównan u z żywym ruchem i Gon, 7. 1.600 z1, riu  4 1. i st. 
społecznym ukraińskim w społe- og, i kl. Dyst. 2100 m tr.: Lady
czeństw ie polskmm panuje Kom-j Daisy H ryckiew icza, O rfeusz 1 
piętna m artwota. p. uł Krech., F luksja  M aryew -

Psiem mięsem
karmił letników

M O R A W S K A  O S I R A W A , 11.6. 
( P A T ) .  „ L i io v e  N ov in y “  dono
szą, iż  w jednej z gm in na M ora
wach, aresztowany został w łaści
ciel gospody, który karm ił le tn i
ków obiadami z psiego mięsa. W 
ten sposób —  pisze dziennik cze
ski —  wyjaśniono, z jakich powo 
dów mieszkańcy w yżyny drahań- 
skiej nje m ogli ustrzec swych 
Psów

MEŁZe P1ŁKARSKIF
Ligowa Warte rozegrała mecz to

warzyski z oz-iańską P-igonią wy
grywając 8:3 (4:1)., zaś Pogoń poko
nała w* Star isiawowie miejscową Re- 
verę 7:0 (2:0). \V Częstochow',e go
ścił ligowy zespół Garbarni, który ud- 
niosl nieznaczne zwycięstwo nad miej
scowa Brygadą 2:1 (1:0). W  Rem
bertowie Warszawianka 11 w meczu 
towarzyskim pokonała Kadrę 2:1
(2 : i j .
ZYy YOĘSTW O m is t r z a  e u r o p y

W Brnie odbył się mecz boksersk. 
o tytuł mistrza Europy w wadze piór
kowej. Obrońca tytułu Francuz Hol- 
tzer pc 15-ruudowej walce wygrał na 
punkty z Czechusłowakiem Basta.

d o k o ł a  .ta . ji
Zakończony został 24-ty wyścig 

kolarski „Dokoła Italji*. Zwyciescą 
wyścigu (3-750 kim.) został Orno bar-

tali, który przebył cały dystans w 
czasie 120 godz \2  *nin. i 30 *ek.
Drugie mieisce zaiął Olmo.

O ZŁOTY H E łM  
W obecności 50 tysięcy widzów 

odbył się wyścig motocyklowy na 
trasie Monachjum — Daglfing o 
czwarty „Zloty Heim Niemiec". Tra
sa wynosiła ponad lo kim. Pierwsze 
miejsce zdobył Niemiec Sunzenhau- 
se® w czasie 6:36 sek.; średnia szyb
kość 90,90 km. pa godz. Drugim był 
Szwed Edlung. „

REKORD AM ERYKAŃSKI
Na zbliżających się igrzyskach

olimpijskich w Berlinie Stany Zjedno
czone reprezentowane będą przez 
rekordową liczbę zawodników. F.ks- 
pedycja Olimpijczyków amerykań
skich liczyć będzie 395 zawodników, 
w. tem 53 kobiety.

Kwaśniewska ustanawia
Rekord światowy w oszczepie

Publiczność łódzką spotkał we 
czwartek w ie lk i zawód- gdyż- na 
zapow iedziany mcez m iedzyklubo- 
w y  W arszaw ianki z Ł K S  nie przy  
była drużyna warszawska. Blisko 
3-tysięczna publiczność zadow olić 
się musiała wewnętrznym i zaw o
dami Ł K o .

Sensacyjne w yn ik i uzyskała 
K w aśn iew ska w  oszczepie, usta
naw ia jąc now y reko-d Polsk i i 
nowy rekord -Świata w te j konku
rencji.

Rekord Po lsk i ustanow iony zo
stał wynik iem  42,6u mtr. w  rzucie 
jednorącz. N ow y  rekord św iata 
padł w  rzucie oburącz wynikiem  
66,49 mtr, Kw aśn iew ska lew ą rę
ką rzuciła  oszczep na 23 39 m ir  

Now y rekord św iata  lepszy jest 
od poprzedniego o 4 m tr i 6 cm 
D aw ny rekord należał do N iem ki 
Geljus.

Reszta w yn ików  w  zawodach 
klubowych —  na poziom ic prze* 
ciętnyn.

Walasiewiczma wyrównała
rekord świata na WO m.

W alasiew iczów na, która pod ko
niec bieżącego m iesiąca przyje- 
dzie do P o ’ ski, prow adziła  ostat- 
n.o energiczny tren ing w GIeve- 
iand, gdzie stale zam ieszkuje ze 
swem i rodzicam i,

W  ćrode na zawodach lekkoat

letycznych  w  E r.e  Polka uzyskała 
znakom ity wynik na 100 m ir —  
11,6 sek., w yrów nu jąc w  ten spo
sób nowoustanowiony rekord 
św iata prze Am erykankę S tt- 
phens.

Gimnastyczki n>aią szanse
wzięcia udz.atu w olimpiadzie

W  niedzielę odbyły się w  W ar
szaw ie elim inacyjne zawody przed 
ol.m pijsk ie pań w gim nastyce.

P rogram  obejm ował ćw iczen ia 
wolne na równoważni, .ia porę
czach i w  skokach przez koma. 
W ym ienione 4 koiiaurencje w cho
dziły  w  skład ćw iczeń  obow iąz
kowych. Pozatem  odbyły się ćw i
czenia dowolne na równoważni, 
poręczach i skoki przez konia.

W  ćw iczen iach  obow iązkowych 
p ierw sze m iejsce zajęła Skirliń- 
ska przed Nosk iew iczów ną, C i
szewską, W ajsów ną (Ł ó d ź ) i 
Osadm kówną. W  ćw iczen iach do
wolnych zw ycięży ła  m istrzyn i 
Po lsk i Siorońska, która w  ćw icze

niach obow iązkowych zajęła 6-1# 
miejsce- Następne m iejsca z a ję ły ;  
C iszewska, Noskiew iczówna, Stę
pińska, j M ajewska. W  ogólnej 
k lasy fikac ji p :erwsze m iejsce za 
ję ła  Sieroiiska, (Ś ląsk ) 75,1 pkŁ 
na 80 m ożliwych, 2 ) N osk iew i- 
czówna (W a rszaw a ) 74,7 pkt., 3) 
C iszewska (W a rszaw a ) 7-1,4 pkt.

Po* zawodach płk. G labisz w  od
pow iedzi na nasze zapytanie o- 
świadczył że zawody obecne w y 
kazały ogrom ny postęp w  naszej 
gim nastyce w porównaniu 7 kw iet 
r.iem r b. A w ięc gim nastyczki 
nasze m aią nawet szanse repre
zentowania Polski na ig rz jsk ach  
olim pijsk ich  w B erlin ie . ,

ass ntaspstizSuRek
rozgrywane s ą  tenisowe m istrzostwa Poiski

W  dalszym ciągu tenisowych 
m istrzostw  Polsk i w  grze  pojedyń 
czej pań rozegrano następujące 
g ry ; L ilpopów na —  Tuhtelbaumó- 
wna 6:0, 6:2. Rudawska —  Jaśko- 
w iakówna 6:1, 6:2. ć w ie rć fin a ły : 
J. Jędrzejow ska —  Głowacka 6:2, 
6:2. Głowacka staw ia ła  naszej m i
strzyn i dzielny opór i dobrze za
pow iada się na przyszłość. Volk- 
merówna —  W ełeszczukowa 6:2. 
8:6, Z. Jędrzejowska— Łuniewska 
6:2, 6 4.

W  g**ze pojedyńczej panów : 
Heoda pokonał Stahla 7:5, 6:3, 
6:2. Bełdowąki w ygra ł z Kułezem 
I I  4:6, 6:0, 6:3, 6:4. T łoczyński 
pokonał K nop fa  6:S, 6:1, 6:1.

W  grze  podw ójnej panów : T lo- 
czyński —  Spychała pokonali parę 
Kurman —  Stencel 6 4 6:4, 6:3. 
Ć w ierć fina ły  g ry  m ieszanej: Ru

dawska i Horaim  pokonali W e- 
reszCiUkową i Jabłońskiego 6:4, 
6.4. Konopacka-Matuszewska i  
Spychała contra Orzechowska i 
Stencel 7:5, 6:3, L ilpopów na —  
Bcidowski contra A ndra tow a — - 
P fa h l 6:1, 8:6. V/ pó łfin a le  Neu- 
manówna i W ittm an pokonali pa
rę Jaśkowiakówna i W arm iński 
4:6, 6*3, 9:7.

W  czwartek popołudniu roze
grano dalsze mecze. Oto c iekaw 
sze w yn ik i: W  grze  pojedynczej
pań Rudowska w ygra ła  z Neuma- 
nówna 7:9, 6:1, 6:2. W  p ierw szym  
pó łfina le  Volkm erowne ła tw o po
konała Z o fję  Jędrzejow ską, 7:5, 
6:3.

Gra podw ójna pan ów : H  :bdk—« 
Tarłow sk i contra W arm iński —  
Bełdowski 6:3, 6:2, poczem mocz 
przerwano spowodu ciemności.

Wysoka ba?alka
SląsKa ł  Wiedniem w szczyji.orniaku

P rzy  dużem Zainteresowaniu 
publiczności odbył się w czwartek 
w Katow icach m iędzynarouowy 
mecz szczypiorn iaka pom iędzy re
prezentacją W iedn ia a reprezen- 
tacJą Śląska. M ecz zakończył się 
wysokiem zwycięstw em  w iedeń
czyków w  stosunku 10:1 (4 :0 ).

Drużyna w ieceńska kompletnie 
zdeklasowała zespół śląski mając 
przez caiy czas g ry  olbrzym ią 
przewagę. W ygra li oni bez w ysił- 
su nie zn a jdu ^^  w Polakach 
przeciwnika. Gosem zaprocento
wali najwyższą w Europie klasę 
gry  w łzczyp iorn iaku . R y li om 
drużvną bez słabych punktów, a

najlepszego g ia cza  m ieli w bram
karzu. Bramki dla zwycięsców  zdo 
by li: K reyci 4, Tauscher 3, Vulak 
2, i M antler 1. H onorow y punkt 
dla drużyny polskiej zdobył Gład
ki, najsiabszy zresztą grac* w  
drużynie. Ślązacy g ra li słabo i 
byli praw ie bezradni woDec w ie 
deńczyków. Po przerw ie w  dru
żynie polskiej zm ieniono atak. Sto 
sunkowo najlep iej gra ła  obroną 
i bramka-z.

Fenomenalna gra  bramkarza 
w iedeńskiego tak rozentuzjazm o
wała pubFczność, że po meczu 
wyniosła go ona z boiska.
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Kobiety przywódcami bandytów
Jedna ze „specjalności” chińskich

Bandytyzm  pod rozmaiłem.] po
staciam i byl ju ż  oddawna w  C h i
nach rzeczą powszechną* od kiedy 
zaś upadło dawne cesarstwo i pań 
etwo Zółtegc Smoka stało się te
renem  bezustannych wojen , kon- 
junktora d la  bandytów znakomi
c ie  się spotęgowała. R zeczą jed 
nak, k tóra  w  tym  bandytyzm ie 
szczególną zw raca  uwagę, jfest o- 
grom na ilość band będących pod 
dowództwem  kobiet.

Sami Chińczycy dziw ią  się tą 
n iezw yk łą  in fla c ją , która je s t cha
rak terystyczny dowodem anormal- 
ności is tm e ją c jch  stosunków. N ie 
m niej jednak je s t  faktem , że ja 
pońska komenda w  Pek in ie  ska
lu je  na karę śm ierci po kilka ta 
k ich  am azonek co m iesiąc. Są m ię
d zy  n iem i naogół p rzyw ódczyn ie 
pom niejszych  band, nie cieszące 
c ię  zb>t w ie lk im  rozgłosem , zda
rza ją  s ię  jednak także i takie, 
których  „chw ała1* dotarła aż Uo 
Europy

B oda jże  na js łynn ie jszą  bandyt- 
ką chińską była ta, którą powszech 
n ie znaną pod przydom kiem  K w ia 
tu  Lotosu . P raw dziw e  je j  nazw i
sko brzm .ało L ichcsand. Pozatem 
jednak  n ikt n ie  um iał b liże j po
dać, skąd się w zię ła . M ów iono 
rozm aicie. N a jw ię c e j w ia ry  spoty
kała  opow ieść, że Lichosand jako 
n r ła  dziew czynka zosta ła  w yra to 
wana z  p łonącego pałacu jednego 
*  w ie lk ich  w odzów  chińskich. P o 
tem  została sprzedana w łaśc ic ie
lo w i jednej z  p ływ a jących  herba
ciarń , t. zw . łodzi kw iatowych, 
k tó ry  swą służebn:cą orał, jak  
wołem.

Coprawda, b j lo w  co orać, gdyż 
Lichosand odznacza się n iezw y
kłym , jak  na kob iety chińsk.e, 
wzrostem , a tusza je j  ryw a lizu je  
z  wysokością. P ew nego  jednak 
razu olbrzym ita m iała dość ju ż 
służby na łodzi k w ;atow ej i  ro z 
b iw szy swemu w łaśc ic ie low i g ło 
w ę toporem, uciekła w ra z  ze zra- 
bowanem j z jego kasy p ien iędzm i. 
P rzyb ra ła  sobie do pom ocy dwóch 
silnych w łóczęgów  i rozpoczęła 
rozboje. Po pewnym  c za jie  musia 
ła  jednego t  n ich zabić, gdy za
czął Się zbyt w yzyw a jąco  zacho
w yw ać i zbyt w ielk iego udz:ału w 
łupie wym agać. N a  to m iejsce jed 
nak przybyli inni kandydaci. Ban
da K w ia tu  Lotosu była coraz 
głośn ie jsza  i coraz skw ap liw ie j 
garnęły  się do n iej różne mętne 
żyw io ły , aż w reszcie doszła do si
ły  250 ludzi, w ca le  dobrze uzbro
jonych  (rozporządza li przeszło 50 
karabinam i, co jak  na chińsKie 
warunki nie je s t  rzeczą codzien
ną i na wszystko gotowych.

Cala okolica dolnego Jangtsek- 
jangu drżała przed Kw iatem  L o 
tosu bez szemrania u iszczała mu 
żądane haracze. W  m iarę jednak 
powodzenia rosły  także apetyty. 
P rzyw ódczyn i bandy, która, w ta r
gnąw szy do m iasta W uchang, por 
wała kupca Yen  Hsien i uprowa
dziła go do swej kw atery g łów 
nej, położonej w  niedostępnych 
bagnach nadrzecznych. Żądany o 
kup w ynosił n iesłychaną dotąd 
sumę 50.000 chińskich dolarów .

Ten  wyczyn  w yw oła ł oburzenie 
w  całym kraju ' Cubernator pro
w in c ji Hupeh otrzym ał rozkaz 
skończenia za wszelką cenę z nie
bezpieczna bandą. D w ie karon jer- 
ki, każda z 50 żołn ierzam i, w ypo
sażona’ nadto w karabiny m aszy
nowe i arm aty oraz re flek tory , w y 
I  raw iły  się na poszukiwania, ale 
po m iesiącu m usiały w róc ić  z n i
czem : banda była n iedosiężna i 
po staremu grasow ała  dalej. Cała 
ludność, obaw ia jac się zemsty 
bandytów, niechętnie odnosiła się 
do akcji w o jskow ej w ładz, nawet 
kupcy w  W uchang byliby chętnie 
zap łac ili okup (k tó ry  v K w ia t  
Lotosu zredukowała ju ż  do
10.000 do la rów ), ale w ojskow i 
nie chcieli się na to zgodzić, do
p iero gdy  ekspedycja karna me da 
ła rezu ltatu , m ogli się kupcy wu- 
changscy w yp raw ić  z żądanym o- 
kupem. K w ia t Lotosu w yszła  na 
ich spotkanie w  tow arzystw ie 
dwTóch najtęższych spośród swroich 
drabów.

A le  tu pokazalc się, że ta n ie
zwykła kobieta, która w postra
chu p o tra fiła  u trzym ywać n a j
dzikszych zbrodniarzy, zbyt za 
u fa ła  w  sw oją  szczęśliwą gw iazdę 
Bo gdy  ju ż  pien iądze odebrano, a 
kuDiec Y en  Hsien znalazł się w  
gron ie swych p rzy ja c ió ł - w yba
w ic ie li (k tórego  tymczasem  sro
dze okaleczono, gdyż bandyci dla 
przyśp ieszen ia  w yp ła ty  okupu po
sy ła li do W uchang to jego odcięte 
ucho, to któryś z p a lców ), obaj 
towarzysze rzu c ili się na K w ia t 
Lotosu  i rozstrzaakawszy je j głc 
we kolbam i karabinów porwali 
pieniądze, aby się z niemi bez 
śladu ulotnić.

Pozbaw iona dowództwa banda 
nie utrzymała się ju ż długo 
W krótce rozgrom iły  ją  wojska rzą 
dowe, biorące wszystk ich  uczest
ników do niewoli, W iększość z 
nich została ścięta.

Nankin był św iadkiem  egzeku
c ji innej bandytki, czarnookie; 
Ann ie W o, znanej pod nazw. 
skiem „K ró lo w e j P ira tów ". Była 
ona żoną dowódcy korsarskiego o- 
krętu, a gdy ten w  walce z patro
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lu jący  morzem statkiem  p izyb rzeż  
nym poległ, ob ję ła  po nim komen
dę. N iezw yk le  sprężysta i ener
giczna, A n n ie  Wo, choć n iew ie l
ka wzrostem , p o tra fiła  trzym ać 
w  ryzach całą załogę, przeciwko 
ewentualnym  buntem asekurując 
się w  ten sposób, że cały arsenał, 
wynoszący 20 karabinów, trzy 
mała zawsze pod kluczem, a w y
dawała go tylko bezpośrednio 
przed  bitwą.

P rzez  długi czas „K ró low a  P i 
ra tów " k ró low ała  nad całą zatoką 
Bias, pobierała haracze, dokony
wała eksproprjacyj. A le  każdyr Na 
poleon ma sw oją  Moskwę. Gdy 
pewnej nocy W o napadła port 
Macao i ograb iła  jedną z licz
nych w  tem m ieście jask iń  gry, 
skończyło się je j powodzenie. O 
kazało się bowiem, że w łaśc ic ie
lem tego lokalu była jedna z naj- 
w pływ ow szych  osobistości w

Hong Kong, która me mogła daro
wać doznanego -wrażenia. N aogó ł 
przecież każdy z bandytów chiń
skich w ie  dobrze, że wolno mu 
grasow ać bezkarnie, ale nie w o l
no narażać na szwank interesów  
pewnych osobistości, będących 
protektoram i bandytyzmu wśród 
władz centralnych.

T o  też nie m inęło dwa tygod 
nie, a kat nankiński w  obecność, 
tysiącznych tłumów pozbaw ił 
pannę W o głowy.

M n ie j trag iczny koniec spotkał 
27-letnią Sue Nakawura. dowo
dzącą bandą zbójecką na połuaniu 
Chin —  słynną z piękności wśród 
wszystkich bandytek. Jako oby
watelka japońska, nie poniosła 
cna kary śm ierci w  Chinach, gdzie 
poprzestano na je j w yb iczow aYu ,

Jeszcze jedna ofiara „T feniiY’
Zrujnowane nerwy sternik?

Sądy angielsk ie rozpatryw ały  
n iedawno sprawę Roberta  H ith- 
chensa, k tóry dokonał zamachu 
rew olw erow ego na swego p rzy ja 
ciela, a następnie sam pragnął 
sobie odebrać życie. P roces ten, 
sam w  sobie nie zaw iera jący  żad
nych osobliwości, zw róc ił jednak 
uwagę ze w zględu  na walkę o 
„B łęk itną  w stęgę  Atlantyku**, o 
którą n iedawno pokusiła się 
„Q een  M ary “ , a która do pewne
go stopnia stała się przyczyną ka
ta s tro fy  „T ita n ic ‘a“ , pędzącego 
m iędzy góram i loduwemi w  war-

jack iem  na owe czasy tempie.
H ithchens był sternikiem  na 

nieszczęsnym statku i m iał służbę 
w łaśn ie w  chw ili, gdy  zaszła ka
tastro fa . Gdy spostrzeżono zb li
ża jące się zderzen ie z górą  lodo
wą, zapóźno ju ż było na odwró-

poczem  została deDortowana do cenie ka tastro fy . H ithchens był 
swej o jczyzny, gdzie się nią za- św iadkiem  rozdziera jących  serce 
jęły sądy japońskie. | scen i aż do ostatn iej ch w ili r ie

Przeniknął tajemnicę rulety
ale majątek Ldobyf inną drogą

W  południowej F ran c ji zm arł 
w tych dniach jeden  z najbogat
szych w łaśc ic ie li tam tejszych  
w inn ic, Cam ille Chautard, kana- 
dy jczyk  z pochodzenia, k tóry swe 
go cza iu zrob ił fu ro rę  w  M onte 
Carlo jako odkrywca n iezgłęb io
nej dotąd przez nikogo ta jem nicy 
szczęśliw ego grania.

Jako m łody o fic e r  lotn ictwa, 
przybył Chautard w raz z oddzia
łam i kanadyjskiem i w ojnę św ia
tową na fron c ie  francuskim , a 
gdy  po w o jn ie  był zdem ob ilizow a
ny, postanow ił zrobić w ie lk i m ają 
tek. M .a ł n iejasne, a le pewne u- 
czuciu, że mu się to musi udać 
w krótkim  przeciągu  czasu, gdyż 
los przeznaczył go do bogactwa. 
A le  w  jak i sposóo? N a jp raw do
podobniej p rzy  grze.

Po jecha ł w ięc do Europy i już 
p ierw szego w ieczora, k tóry spę
dził w  kasynie w  M onte Carlo, 
w stał od stołu z m iijonow ą w y
graną. W szyscy goście kasynowi 
SKupih się przy  szczęśliwym  gra 
czu, któremu udawały się n a j
fan tastyczn ie jsze ser je  w ygra 
nych i k tóry zm ieniał stawki, jak 
gdyby zgó ry  w iedzia ł, gdzie  je  
należy umieszczać. Czyżby od
krył ten niezawodny „system**, 
k tórego od tylu la t nadarem nie 
poszukiwały dziesiątk i tys ięcy 
byw alców  kasynowycn?

Tym czasem , jak  opow iada obe

cn ie Chautard w  swoim  testa
mencie. nie bylo tu m owy o żad
nym „system ie", ale poprostu o 
instynkcie, którym  bezw iednie 
się k ierow ał w  decyzji, na jak i 
numer, czy kolor postawić, I  ins
tynkt zapew nił mu sukces już 
p rzy  p ierw szej próbie z ru letą  i 
n ie zaw odził go przez szereg lat 
nastęnnych, i w  dalszym ciągu 
za pomocą g ry  starał się zdobyć 
w ie lk i m ajątek.

„G rałem  zawsze w yłączn ie  kie
ru jąc się nie rozumem, ale ja- 
kiem iś podświadomemi w rażen ia 
mi A były one tak silne, że „w  
dobrych dniach** chwytałem , nie 
w iedząc o tem, każdą praw ie 
szanse. Po te j słynnej nory w  
M onte Carlo wędrowałem  przez 
trzy  lata  po całym św iecie od 
jednegc domu g ry  do drugiego, 
zawsze w ygryw a jąc , ale od czasu 
do czasu także p rzegryw a jąc . —  
Ostateczn ie zaś wyszedłem... na 
zero- Z rachunków, jak ie  prowa
dziłem , wynika, że w  ciągu tego 
okresu w ygra łem  łączn ie l i  m il
jonów  franków  —  ale taką samą 
sumę w ynosiły rów n ież łączne 
p rzegrane".

A  jednak, Cam ille Chautard 
zdobył ten w ie lk i m ajątek, o któ
rym  zawsze mu m ów iło przeczu
cie. że gc nie m inie. Tylko, że in 
ną zgoła drogą. Pew nej nocy, w y
graw szy  wszystk iego tylko 500

franków , poczuł nagle, że ma już 
tego wszystk iego dosyć —  wstał 
tedy od stołu i raz na zawsze po
żegnał się z grą, a został... ogrod
nikiem  w  jednej z w inn ic na po
łudniu F ran c ji. A  jednak to 
w łaśn ie była jego  w łaściw a dro
ga  do p ien iędzy. N ieom ylny  ins
tynkt nie zaw iód ł go i tym  ra 
zem.

W  ciągu dwóch la t nokolei, 
Chautard p o tra fił cały zb iór swe
go służbodawcy sprzedać w  n a j
odpow iedn iejszej chw ili, po na j
w yższej cenie, jaką tylko można 
było osiągnąć, a te znakom ite 
w yn ik i spraw iły , że wkrótce zo
stał p rzyc iągn ię ty  do k ierow n ic
tw a interesu, jako wspólnik. —  
W krótce potem założył własną 
fabrykę lik ierów , późn iej go rze l
nię, w reszcie  ra fin e r ję  spirytusu 
—  stał się w łaścic ie lem  w inn ic i 
handlarzem  w ina na w ie lką  skale 
i osiągnął olbrzym ie zyski.

„Szczęście można poskrom ić i 
uczynić sobie posłusznem —  p 1- 
sze Cłmutard w  swoim  testamen
cie —  jeś li się czu je siły  po te
mu. A le  droga, która ku tpmu 
prowadzi nie je s t n igdy zgóry  
wiadoma. Ja n igdy n ie byłbym 
przypuszczał, udając się na swoją 
w ypraw ę po „z ło te  runo", że po
czątkiem  m ojej p raw dziw ej kar- 
je ry  będzie chw ila, w której zo
stałem skromnym ogrodn ik iem ".

schodził ze uwego posterunku —  
poszedł pod wodę razem z ©Krę
tem. Jakże się stało, i e  munc to 
uszedł z życiem ? N iew iadom o, 
dość, że gdy oazyskał przytom 
ność —  leżał na łóżku uzpitalnem 
jako jeden  z n iew ielu  uratowa
nych.

A le  straszna noc pozostaw iła w  
jego  psychice trw a łe  ślady. Noc 
w  noc śniła mu się straszna sce
na ton ięcia statku i c iąg le  drę
czyły  go w yrzu ty  sumienia, czy 
to nie on przypadkiem  jes t w ino
w ajcą. W praw dzie  na rozpraw ia 
sądowej uznano, iż  nie ponosi cn 
żadnej w iny, jednak H ithchens 
nie m ógł sobie dać rady i był od
tąd złam anym  człow iekiem  c iąg 
le prześladowanym  przez w id zia 
dła i uDiory. Spadał też coraz n i
żej i w egetow a ł w śród n a jgo r
szych spelunek m arynarskich.

Pew nego dnia spotkał go  na u- 
lic y  stary p rzy ja c ie l, k tóry  chcąc 
dopomóc H -thcńensow i, pożyczył 
mu pewną sumę p ien iędzy na 
kupne łodzi m otorow ej, aby m ógł 
przewozem  tow arów  zarabiać 
na życie. A le  n erw y H nhchensa 
nie dorosły ju ż  naw et do tego, 
stosunkowo lekkiego, za jęc ia . P o  
upływ ie krótk iego czasu, moto
rówka je g o  dostała s ię  w  ręc* 
w ie rzyc ie li.

A le  rozczarow an ie tym  ostat
nim zawodem życiow ym  w ykolei
ło H ithchensa zupełnie. Całe jego  
rozgoryczen ie  skupiło się w łaś
nie... na osobie p rzy jac ie la , k tóry  
mu tak bezin teresow n ie chcia ł 
dopomóc. Pew nego dnia udał s ię 
do jego  m ieszkania i szeregiem  
strza łów  rew o lw erow ych  próbo
w ał skończyć z nim i z  sobą. N a  
szczęście obaj w yszli z te j opre
s ji cało i przed sądem w  W inche
ster H ithchens ze skruchą i re
zygnacją  prosił o karę. O trzym ał 
5 lat w ięzien ia .

H U M O R
N A JD ŁU ŻSZE  D N I

N au czyc ie l: —- K iedy  dzień jesz 
najdłuższy?

Józio : —  Od 21 ao końcu irie-
siąca- O jc iec m ówi zaw sze: „ K - "  
dyż nadejdzie p ie rw szy?“

PO D  G A ZE M

Na rogu u iicy stoi jednokonna 
dorożka. Zataczając się zlekka, 
przechodzi obok n ie j byw alec kiu 
bu karcianego. •

—  Dwukonka? —  rzuca pyta
nie dorożkarzow i.

—  N ie ! —  m ruczy ten ze zło
ścią.

—  T w o je  szczęście! Inaczej 
p rzegrałbyś kon ia ! (L e  R ir e ).

ZA u m m  DRZWIAMI
P o w i e ś ć

U m ilkła i przez chw ilę patrzyła  przed sieb ie mew Mzącemi 
oczyma.

—  Ostatni w ieczór, —  pod jęła  znowu w ysilonym  szeptem —  
spędziliśm y razem... N aza ju trz  nie w idzia łam  go j a i ;  w iem , że 
m iał rano pracować a poobiedzie jechać do W arszaw y. Pon iew aż 
często n is w raca ł przez k ilka dni nie niepokoiłam  się, gdy  n e z ja 
w ił się ani wtoczoram, ani nazajutrz... Dopiero d z ś , w  południe, 
gdy  w łaścic ie l d-omu, w  którym  mieszkał Juijusz przyn iósł mi ga
zetę... —  głos je j  przeszedł w  suche, napróżno powstrzym ywane 
łkanie.

Chw ilę nużącego m ilczen ia przerw ał głośny dzwonek telefonu. 
Sędzia Adulski podniósł się skw apliw ie z mie.i =ca.

—  Hallo... dobry w ieczór, panie Kom isarzu... Oezyw i scie, proszę 
bardzo! Zastanie pan tutaj panią Izę  Martenową... tak, tak .. 
C zekam y!

—  Kom isarz P ietraszek  wkrótce tu będzie —  zw rócił się do 
Izy  AdulsKi, —  ma mi coś do zakomunikowania i oczyw iście sko
rzysta, by j>ostawić pani kilka pytań, o ile  czuie =>ię pani na siłach ..

—  Jestem silna, panie sędzio ! —  uśmiechnęła się smutnie 
M artenowa brzegam i pięknych ust.

—  Może filiżankę kaw y? to panią pokrzepi...
Sędzia Adu lsk i zerw ał się żyw o i zniknął za szarą zasłoną, od

dziela jącą pokój od kuchenki.
Far. Jałk iew icz chrząknął i popraw ił się w  krześle.

—  Przepraszam  panią —  rzekł z zakłopotaniem  —  bardzo pa
nią przepraszam... Czy m ógłbym  zapytać, jak  dawno m ieszka pani 
w Pruszkow ie ?

—  Od pięciu lat... odpow iedziała, obrzucając Jałk iew icza trochę 
zdziw ionem  spojrzeniem .

—  Pan i je s t wdow ą?
—  Tak, mąż mój zmarł przed pięcioma laty i w tedy w łaśnie 

przeniosłam  sie do Pruszkowa do jego  ciotki. Staruszka zm arła po 
kilku m iesiącach, a ja  dotąd mieszkam w je j  domu.

—  Hm... czy narzeczony pani rów n ież i o sw o je j przeszłości 
m ów ić nie lubił?

—  Tak, m ów ił n iew iele... W iem , że spędził dzieciństwo w  K ie l
cach, że starzy  państwo Cholyńscy um arli ju ż  kilkanaście la t te
mu... i to chyba w szystko!

—  A  może pam ięta pani, co lo  było za pismo, w  którem arty
kuły drukował pan Chołyński?

Sędzia Adulski, k tóry  w łaśn ie w rcc ił z filiżanka  kawy na tacy 
spojrza ł na Jałk iew icza zdziw iony.

—  D oprawdy nie pam iętam  —  zm arszczyła w  namyśle brw i 
pani M artenowa, —  a le  zdaje mi się, że p.smo to przestało ju z 
w ychodzić.

Jałk iew icz zdawał się n.e słyszeć je j  odpow iedzi. Pa trza ł na 
piękne ręce M artenow ej pow leczone złotawym  cieniem opalenizny.

—  Upraw ia pani sporty?
—  Tak, tennis i w iosłowanie... —  odpow iedziała machinalnie. 

W zię ła  z rąk Adu lsk iego filiżan kę  i p ić zaczęła z tem nierucho- 
mem tępem spojrzeniem  swych, ciem nych bez blasku oczu. Dopiero 
w ejśc ie  kom isarza P ietraszka zbudziło ją  z zadumy. Podniosła na 
niego oczy i p rzy jrza ła  mu się uważnie od stóp do głów . C ierp i, 
wie, chłodno odpow iedziała mu na zadawane pytania, powtarzając 
p raw ie wszystko to, co ju ż  mówiła sędziemu. Kom isarz P ietraszek  
nie bt ł zadowolony. K ręc ił głową i stukał ołówkiem  w  sw ój gruby, 
czarno oprawny notes.

—  Czy w  rozmowach narzeczony par.i nie w ym ien ił n igdy żad

nego nazw iska9 —  zapytał w -eszc ie  —  n igdy nie wspom niał 
o kimś znajomym lub kimś, kto mu dawał p^acę?

—  N igdy... —  potrząsnęła głow ą Iza. —  Jeśli w ym ien ia ł kiedy 
ludzi to dawał im zazw yczaj jak ieś przezw iska... Zapam iętałam  
z nich tylko jedno, bo to bvlo n iedaw no: śm iał się i m ów ił, że bę
dzie teraz w ielk im  panem, a „s ta ry  g o ry l"  pęknie ze złości... Z re
sztą i tak ie pow iedzenia tra fia ły  się bardzo rzadko.

—  A le  czyż n igdy nie wpadła w  pani ręce jakaś koperta listu 
zaadresowanego, jakaś notatka...

—  N igdy... nie w .em  nawet czy Ju ljan  prow adził z kim kolw iek 
korespondencje... a le —  zawahała się i zatrzym ała niezdecydo- 
wana

—  A le ?  . —  podchwycił kom isarz P ietraszek .
—  K iedyś, —  zaczęła n iechętnie M artenow a —  znalazłam  

w  książce, którą mi Juljan  przyniósł do czytania, skraweK papieru 
z zapisanym numerem te le fonu  i nazwiskiem Num eru te le lonu  
nie pamiętam

—  A nazw isko?
—  W elten , czy Westen..
—  W esten ! —  podchw ycił sędzia Adulski.
—  Tak, Westen...
—  A  gdzie ta kartka ?
—  Oddalam  ją  Ju ljanow i.
—  I  nie pytała pani o w yjaśn ien ie?
—  N ie  pytałam  n igdy o wyjaśnien ia... oddalam kartkę Ju lja 

nowi a cn schował ją  w  m ilczeniu  do kieszeni.
Pan i Iza  podniosła się z m iejsca.
—  Jeśli pan sędzia pan pozwoli, pójdę już., czuję 3ię w y

czerpana.
—  Oczyw iście, rozumiem panią —  odparł uprzejm ie sędzia 

Adu lski —  jestem  pani bardzo wdzięczny, że  okazała pani goto
wość p -zy jśc ia  z  pomocą śledztwu. M artenowa nodała mu biaią, 
długopalcą rękę.

(D  c. n .)
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